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A d m in is tra c ja  Dziennika Czas.

iiraków  28 stycznia.
D o n ieśliśm y  w końcu zesz łeg o  roku, że N . Pan 

raczył zezwolić na zawiązanie w mieście Krako­
wie towarzystwa sztuk pięknych, tudzież, że sta -  
tuta teg o ż  towarzystwa, zastosowane do nowej 
ustawy^o stowarzyszeniach, przedstawione zosta­
ły  ministeryum spraw wewnętrznych do zatwier­
dzenia.

D ziś z przyjemnością uwiadamiamy czytelników 
naszych , że statuta o których mowa, Reskryptem  
J . Excel, ministra spraw wewnętrznych z d. 9go  
października r. z. do Nru 28223/ i 4 4 a zatwierdzone-
mi zostały . . . .

W  wykonaniu więc ich przepisów, a mianowicie
S 13ffO, Z ałożyciele towarzystwa pp. Eugeniusz 
hr. D zieduszycki, Ambroży Grabowski i M ichał 
‘Łuszczkiew icz, przystąpili do skompletowania dy-  
rekcyi towarzystwa sztuk pięknych, której p iei-  
wszych członków, oni wedle statutu wybierać mieli 
prawo.

W  skutku więc te g o , zaproszeni zostali do 
s k ła d u  uyrekcy i sztuk pięknych, na członków  
rzeczywistych i zastępców:

Panowie: I)$bski W ła d y s ła w , Gorczyński A -  
dam , Kremer Karol , Kirchmayer W incenty syn, 
M eriszewski Hilary, Hr. Potocki Adam , Paszkow ­
ski Franciszek, Dr.Radziwoński, książę Sanguszko  
W ła d y s ła w , Siemiński W incenty, W ielogłow ski 
W alerv  lir. W odzicki Henryk.

a3; :
b r o ż y n^G^abosvskim i Michałem Łuszczkiewiczem , 
składać będą pierwszą dyrekcyą towarzystwa 
sztuk pięknych, przez pierwsze lat 3 urzędować
mającą. ,

W  zastosowaniu się do przepisów statutu sw e­
go , dyrekcyą, na pierwszych dwóch posiedzeniach

swoich, odbytych w dniach 21  i 2 6  b .m ., posta­
nowiła jednomyślnie, upraszać Jego C. K. W y so ­
kości, Najdostojniejszego Arcyksięcia Karola Lu­
dwika, ażeby protektorat towarzystwa, statutem 
przewidziany przyjąć na siebie raczył.

N astęp n ie  obranym i z o sta li:
K siążę Sanguszko W ła d y s ła w  prezesem, lir. 

W odzicki Henryk wice-prezesein, p. W ie lo g ło w ­
ski W alery sekretarzem dyrekcyi towarzystwa 
sztuk pięknych.

O dalszym postępie działań ukonstytuowanej 
w len sposób dyrekcyi towarzystwa, w swoim 
czasie donieść nie omieszkamy.

lndependance B elge  og ła sza  następujący list 
pewnego Rosyanina.

MPanie, niepodobna zaprzeczyć, że wojska ro­
syjskie w bardzo niekorzystnem znajdują się położe­
niu w obec europejskiej publiczności. W Anglii 
wszystkie dzienniki wynos, ą  pod niebiosa armią tu­
recką; we Francyi i w Belgii niektóre tylko, wzdra­
gały się od przyjęcia tej roli, k^rą wypełnia ró­
wnież większa część niemieckich dzienników. Kilku 
tylko dziennikarzy, którzy przyjęli na siebie obowią­
zek bezstronności, dosyć z  resztą niesympatyczny, oto,
w rzadkich okolicznościach, jedyni obrońcy naszych 
walecznych żołnierzy. Każda też wiadomość zwia­
stująca zwycięstwo T u rk ó w ,  jakiekolwiek jej źródło, 
głoszona jest przez wszystkie niemal dzienniki za 
autentyczną; p -dczas gdy istotne nasze zwycięstwa 
zaprzeczane bywały nieraz przez kilka tygodni, i 
wtedy dopiero zostawały przyjęte, gdy już niepodo­
bieństwem było ukryć je pulłicznrści. Jestto un parti 
pris  szczególnej w Anglii; i wiadomo mi, że liczne 
usiłowania czynion? przez Rosyan, ku umieszczeniu 
sprostowań w dziennikach angielskich, tik pobłaża­
jących zresztą dla 1‘stów, które drukują, niepowio- 
dły się nigty. Odwołuję się zatem do liberalizmu i 
b ez s tro n n o śc i  WPana, sb}' otrzymać miejsce w In ­
dependence Belge.

K ł a m s t w a ,  ja k ie  o g ł a s z a j ą ,  n i e z a s łu g u ja  po w i ę ­
k sz e j  c z ęśc i  n a  z a p r z e c z e n i e ; a!e w s z y s c y  ludz ie  s e r ­
c a  z r o z u m ie j ą ,  że c h w j t a m v  z a  pióro, g d y  chodz i o 
wiadomości potwarzające. Times donosił niedawno, 
że na wiadomość o bliskiem wpłynięciu flot zacho­
dnich na morze Czsrne, książę Menszykow pośpie­
szył z odwołaniem wszystkich okrętów naszych do 
Sebastopolu. W Rosyi wiadoma, że okręta te zwy - 
kle kończą ewolucye swoje w październiku; niewia­
domo również w  Europie, że m o rze  Czarne tik  jest 
złe w zimie, iż zdawało się wątpliwem, aby sprzy­

mierzone floty mogły odebranych rozkazów usłuchać. 
Ważne wszakże względy* spowodowały je do w y­
płynięcia na pełne morze; ale żadnych podobnych 
względów nie było z naszej strony, zw łaszcza po 
wzięciu dwóch tureckich parowców i zniszczeniu 
dywizyi Osmana paszy. Jakoż, od powrotu admirała 
Nachimowa w końcu listopada, buletyny Journal de 
Petersbourg n:e mówią już o żadnym ruchu naszych 
okrętów. Powrót naszych eskadr w owym czasie tem 
był naturalniejszy, iż zwlekając go, mogły były za­
stać Sebastopol blokowany przez lody. zatem
flota zajęła zimowe stanowisko w chwili, gdy nikt 
jeszcze o wejściu flot połączonych niemyślał, i uczy­
niła to z własnego popędu, nie zaś pod wpływem 
obawy którą podobało się wymyślić, aby prożnosci 
angielskiej pochlebić. . .

Z drugiej strony Patrie  donosi, że wojsko prze­
znaczone do Kaukazu, nie mogło być ^wysłane z S e-  
bastopola z powodu ruchu flot sprzymierzonych. Aby 
fałszywość tej wiadomości udowodnić, dosyć jest 
zwrócić uwagę, że takowa dochodzi nas prawie je­
dnocześnie z wiadomościami ze Stambułu 3go sty­
cznia. Czy przypadkiem wyprawiono ją przez gołę­
bie z Sebastopoh, dla dziennika Patrie?  Przypom­
nijmy sobie, że dywizya piechoty wysłana b y ła z S e -  
bastopola do Georgii w miesiącu wrześniu. Można 
przypuścić, że sztab główny rosyjski umie się pora­
chować, i że jeźli w ówczas niewyprawił dwóch dy- 
w izyj, to dlatego, że armia Azyatycka niepotrzebo- 
wąła więcćj. Wypadki dowiodły, że ta rachuba była 
dobra, skoro Turcy dwie znakomite ponieśli klęski. 
Ze ci ostatni, po klęskach które pociągnęły za sobą 
rozproszenie części armii, posełają znaczne posiłki 
do Azyi, to łatwo pojąć; ale to samo dowodzi wyż­
szości s ił rosyjskich i zbyteczności posełania nowego 
wojska. Czy WPan sądzisz, że Times i Patrie  o- 
głaszają te spostrzeżenia dla wykształcenia kryty­
cznego sądu swoich czytelników? Przyjm WPan itd.

Berlin i 8  stycznia 1854. Rosyanin.

Gdziekolwiek katolicka w iara w sercach nie 
zastyg ła  pod nieprzyjaznym jej w pływ em , w szę­
dzie sprawa Badeńska najżywsze obudzą zaję­
cie. G a zeta  kolońska Deutsche Volkshalle daje  
następującą w iad om ość z m a ło  głośnego Peplina:

I w naszej dyecezyi, biskupi jeneralny Wikaryat 
w Chełmie, polecił, okólnikiem duchowieństwu, aby 
przy każdej Mszy Stej nie żałobnej, dodawane były 
modlitwy pro quacunque tribulatione; i zachęca 
Urząd Biskupi podwładnych mu kapłanów, aby tym 
sposobem, duchowną bronią modlitwy, współwalczyli 
ku wyjednaniu z Góry, sprawiedliwego zwycięziwa, 
uciśnionemu w W. Ks. Badeńskiem Kościołowi. W ta-

CUgC UTERiCKO-AKirmCIN i.

MEMORIAŁ SPIRYTUALISTÓW AMERYKAŃSKICH
do C złonków  Sen atu  o r a z  d o  I z b y  R ep rezen tan tów  S tan ów  

Z jed n oczon ych  zebranych  na k o n g res.

Przed dziesięcią miesiącami donosiliśmy o zjawiskach 
nadprzyrodzonych, zdarzających su, między spirytualista­
mi amerykańskimi —było to wszakże mmój więcój to sa­
mo co i u nas pokazało się, mianowicie: wirujące stoły 
i rozmowa za pomocą nóg pukających i wskazującej e- 
kierki. Od tego jednak czasu tajemniczy ten fenomen 
przybrał nierównie większe rozmiary działając dotykalnie 
na zmysły widzenia, słuchu i czucia. Gdy więc rzeczy 
doszły do tego stopnia, łe  to , co uważano z razu za pro­
stą zabawkę, przeobraziło się w nadzwyczajny objaw, 
zeczynający mocno kłopotać masę oddającą się tym do­
świadczeniom, przeto najświatlejsi naczelnicy szkoły spi— 
„tualnój w Ameryce podali petycyę do kongresu w Wa- 
■hinirtonie, aŻ8by takowy wyznaczył osobną komisyę do 
zbadania jaki i68* charakter i natura tych wszystkich zja­
w isk  Przytaczając w przekładzie ten ciekawy dokument, 
nnekonvwamy się * p°danych w nim szczegółów, że ob­
jawy jakie się drugiój ^ ^ “h ^ a r z a j ą ,  nierównie 

• A-, ■■ zadziwiające jak te , których byliśmy świadka- 
,a*eli to jest działanie złego ducha, tedy poka­

suje Się', iż, jak mówi Cfn ivers ,  szatan nieznaohodząo

żadnego oporu w sektach protestanckich pozbawionych 
częstego używania sakramentów i opartych na zasadzie wol­
nego roztrząsania prawd wiary, broi sobie samopas i po­
suwa się aż do p naw ów podpadających pod zmysły. Cie­
kawa rzecz w jaki sposób kongres oceni i rozstrzygme 
te zjawiska nadprzyrodzone, Podane pod J»««
ki.d , lylko jedri. “ C s ’d w s S mkoweć stnnonoo, jak a n»,««»»“ * u  oiasow Mojzeiza,
i w chwilach przyjścia C h r y ^ 80- -  Lecz przejdźmy do
pomienionego dokum entu: ,

„Niżój podpisani, obyw atel0 Rzeczypospohtćj Stanów
Zjednoczonych am erykańskich, P ^ g n ą  pokordie p rze ło ­
żyć dostojnem u c ia łu , jako niektóre zjaw iska fizyczne i 
um ysłow e wątpliwego pierw1*8 u ,  a tajem niczej dążno­
śc i,  pokazały się od nieia»i0K« czasu w naszym kraju i 
w w ielu częściach Europy- J' 0 W1* có j, zjaw iska te  tak 
się rozm nożyły w  stronach p 0ncn y ch , środkow ych i za­
chodnich Stanów Zjednoczonych uwaga publiczna bar­
dzo żywo zajęła się niemi. Szczególne w łasności przedm iotu, 
na który pragniem y zwróci uw agę dostojnego ciuła, mogą 
być ocenione w krótkim wy*8*10 pojawów rozm aitego g a ­
tunku ; jakoż podajemy ‘u , *cz n iedokładny spis tych 
fenomenów.

1) Siła tajemna mogąc0 Porussać , podnosić, zatrzymy­
wać, zawieszać w powietrzu, oraz różnemi sposoby zmie­
niać zwykłe położenie Cłał ciężkich, a to wido­
cznie w brew w szelkim  znanym prawom natury, i w spo­
sób  przechodzący władzę pojęcia ludzkiego. Aczkolwiek 
siła ta pojawia się tysiącom luuzi światłych i rozsądnych; 
jednakże zmysłom naszym meudalo się dotąd wpaść na

zadawalające odkrycie przyczyn pierwotnych, lub przy­
bliżonych tego fenomenu.

2) Błyskawice lub światła rozmaitych kształtów i kolo­
rów pojawiające się w miejscach ciemnych, lub takich, 
(fiz e niema żadnój substnncyi zdolnój samój przez się do 
chemicznego rozkładu, lub dofosforescencyi; gdzie w re­
szcie nieznajdowat się żaden aparat lub narzędzie sposo­
bne do wydania elektryczności, lub sprawieniakombustyi.

3) Inny szereg zjawisk, na który zwracamy uwagę do­
stojnego ciała, zasadza się na rozmaitych odgłosach, nad­
zwyczaj często powtarzających się , mających bardzo ró ­
żnorodne własności, i znaczenie inniejszój lob większej 
wagi. Odgłosy te bywają w części lak zwane pukania 
tajemnicze (rappings) zwiastujące obecno.ć lakiej niewi­
dzialnej istoty; w części też dają słyszeć stukania od- 
powiedne tym, jakie rozlegają mą ZWY 10 w_ warsztatach 
rozmaitych rzemiosł mechanicznych; albo też zuowu ha­
łasy naśladujące wycie wichrów lub szum wzburzonych 
bałwanów do czego mięsz0 się łomot masztów i trze­
szczenie nawy walcząoój z gwałtowną burzą. Niekiedy 
słychać głośne grzmoty podobne do uderzeń piorunu lub 
wystrzałów bateryj działowych, którym towarzyszy koły­
sali e się spriętów i innych przedmiotów będących w iz­
bie, a czasem też jakby trzęsienie i drżenie całego domu
gdzie się taki fenomen objawia W innych
c h w y c a j ą  ucho harmomjne dźw ięk i, ju ż  niby pochodz, ce
z piersi Iudzk ió j, już y z kilku instrumentów muzy­
cznych, jako to: piszczałki, bębna, trąby, gitary, arfy i 
fortepian** . dźwięki dawały się słyszeć w ta*
jemniozy sposób, bądź razem , bądź osobno, częstokroć
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mceznem seminaryum, cddawua już codzienne zspro 
wadzono modlitwy. Co oczywiście w sercach m ło­
dzieży duchownej roznieca m iłość dla K ościoła i nie 
dopuszcza tej zgubnej i p rzerażającej na niego kolei 
obojętności, która gdzieindziej tak boleśnie zadziw ia. 
K apitu ła  katedralna rów nież ze swojej strony w y­
s ła ła  adres do Najczcigodniejszego A rcybiskupa fry - 
burskiego, w ynurzający oa jżyw szj w spółczucie i u - 
wielbienie Apostolskiej Jego  i heroicznej cnoty.

Dokończenie sprawozdania przemysłowo-han­
dlowego p. Schwarza:

Obwód Bocheński.
Obwód bocheński z miastem obwodowem Bochnia 

ma rozległości 4 3  mil kw adr, z ludnością 2 4 3 ,3 1 8 .
M iasta znaczniejsze w obwodzie są  następujące: 

miasto obwodowe Bochnia z ludnością 7 6 2 8 , w któ­
rej handlujących 2 3 , przem ysłow ych 176. Podgórze 
z ludnością 1 6 6 0 , h. 2 4 . p. 7 8 . W ieliczka z ludno­
ścią 6 1 4 5 , h. 1 9  p. 1 1 6 . Niepołomice z ludnością 
3 4 1 6 , h. 7 , p. 19 . B rzesko z ludnością 1 3 9 6 , h. 5 6 , 
p. 3 1 . Dobczyce z ludnością 2 0 3 6 ,  h. 5 ,  p. 7 3 . 
Kl&sno z ludnością 1 4 0 9 ,  h. 2 8 , p. 1 4 . Św iątniki 
z ludnością 1 2 7 3 , h. 8 , n. 11. Ujście Solne z ludn. 
1 4 6 7 . Wiśnie*: z ludn. 1 3 3 2 , h. 1 1 9 , p. 9 4 . Lipnica 
z I. 1 1 5 6 ,  h. 1 ,  p. 6 1 . W ojnicz z i  1 1 8 4 ,  h. 8 , 
p. 5 4 .

Pod względem znaczenia szczegółow ego miejsc 
pojedynczych, odznaczają się W ieliczka w ielką pro - 
d u tcy ą  soli i transportowaniem  takow ej; ilość p ro - 
dukcyi zostaje pod kontrolą rządow ą. Bochnia ró­
wnie produkcyą soli także pod kontrolą rządow ą i 
handlem zbożowym, który tutaj je s t  dosyć znaczny. 
Niepołomice w ielką sp rzedażą d rzew a i deiluidącyą 
soli. Brzesko także handlem zbożowym. W  Dobczy­
cach w yrabiają praw ie w yłączn ie sukno pod nazw ą 
haiina, które nietylko w  obwodzie ale i po ca łe j G a-

*) Z powoda sprawozdania p. Schwarza o stanie przemy, 
słowym obwodu Tarnowskiego, odbieramy następną reklamacyą:

W  Nrze 13 C z a s u  zamieszczone sprawozdanie p. Schwarz, 
wysłannika Izby handlowej krak. o stanie przemysłowym Gali- 
cyi obw. zachodnich opisując huty szkła w obwodzie Tarnow­
skim, zawiera mylne podanie, które prostuję w ten sposób: 
Huta sz k la n a  w S o k o lu  (nie S o k a lu , bo  S o k a l jest miasto han­
dlowe nad Sanem w obw. Rzeszowskim) posiadłości naleiącój 
do dóbr Rzemień, własności W. Feliksa Bogusza, nie zaś Fi- 
lipa, załoiona w r. 1843, wyrabia oprócz szkła zwyczajnego, 
szkło białe, czeskie, szlifowane i kolorowe, zatrudnia nie 6ciu
jak  W sprawozdaniu, ale SOŁu w przecięciu ludzi dziennie, pod

kierunkiem biegłych z zagranicy sprowadzonych techników. Ka­
pitał obrotowy wynosi 20,000 zlr., reprodnkeya roczna 8 do 9 
tysięcy złr. Oprócz huty szkła w Sokolu, jest zakład wyrobu 
terpentyny, oleju, węgla drzewianego, smoły i smołowcu, z ka­
pitałem obrotowym 5000 złr., tyleż czyni.' reprodukeya ro­
czna, zatrudnia robotników 12 tu dziennie. —  Gdyby szano­
wny sprawozdawcabył na miejscu zwiedził zakład, byłby zna­
lazł w Rzemieniu oprócz huty szklanój i pieców fabrycz­
nych, gorzelnię na dużą skalę urządzoną, młyny, tartaki, 
gąciamie, cegielnie, młocarnie amerykańskie, warsztaty do budo­
wania galarów i kryp, przy ujściu Wisłoki do Wisły, i wiele 
innych a ważnych dla handlu i przemysłu krajowego artykułów, 
Bp. rudy żelaza, potażu itp ., które szczęśliwych czasów, kapi­
tałów, bitych gościńców i innych pomyślnych okoliczności wy- 
glądająl bo to tdi okolica bogata w zasoby natury, i ubolewamy, 
ae sz. spraw, nie dosyć korzystnie wystawił ją  w swoim raporcie, i 
nie zwrócił uwagi W. Rządu i publiczności na ten punkt handlo­
wy, którego głównym niedostatkiem jest brak dobrych komuni­
kat yj. Józef Dobrowolski, zarz. jen. dóbr.

licyi sprzedają. Św iątniki słynne wyrobami ślu sar- 
skiemi, roboty stąd  sprzedają aż do Konstantynopola, 
rodzaj ten przem ysłu ®yskał totaj szczególniej w o - 
statnich czasach przez powrót kilku tutejszych ro­
botników z Francyi. ^  wartości produkcyi tutejszej 
żadnej pewnej niemożaa b y |0 zasięgnąć wiadomości, 
w przybliżeniu jednak można oznaczyć takow ą do 
1 0 0 ,0 0 0  z łr .  rocznie. Ujście Solne prow adzi także 
dosyć znaczny handel zbożowy z  Królestwem Pol­
akiem. W iśnicz utrzymuje dosyć znaczny handel wi­
nami. Lipnica odznacza się wyrobami garbarskiem i, 
także wyrobami wozów ordynaryjnych. R zeź byd ła 
wszelkiego rodzaju stanowi w obwodzie tym prze­
w ażającą  g a łą ź  p rzem ysłu} przem ysłow ych tą  w y­
łączn ie  czynnością trudniących się, je s t w obwodzie 
3 9 2 ;  mięsiwo w szelkiej nazwy oprócz w ew nętrznej 
konsumpcyi, sp rzedają w znacznych ilościach na ja r­
m arkach tutejszych po za granicę obwodu. Pod w zglę­
dem zak ładów  fabrycznych zasługu ją  na wzmiankę 
młyn parow y w P odgórzu} w łasność M aurycego 
B arucha z kapitałem  obrotowym 1 0 0 ,0 0 0  z łr . ,  z a ­
trudniający 3 0  do 3 5  ludzi sprzedający  wyroby do 
K rakow a i G alicyi; w^yn parow y w Podgórzu do 
mielenia gipsu i kości, w łasność P io tra S teinkelera, 
z kapitałem  obrotowym 5 0 ,0 0 0  z łr ., zatrudniający 
15  robotników, sprzedaż wyrobów do K rakow a i G a­
licyi; cegielnia w  Podgórzu tegoż samego w łaśc i­
c ie la , produkująca ce g łę , dachów ki, kalle i rury do 
suszenia gruntów ; ta ostatnia jako zak ład  początko­
wy, nie zosta ła  jeszcze tak urządzoną, aby i k ap ita ł 
obrotowy i zatrudniona liczba pomocników z pew no­
ścią m ogły być oznaczonemi. Fabryka piw a w Oko­
cimie słynna obecnie w całej Galicyi z kapitałem  
obrotowym 2 5 ,0 0 0  z ł r . ,  zatrudnia 1 0  pomocników, 
wyroby sprzedaje do całej Galicyi i do K rakow a. 
Pod względem produktów surowych zasługu ją  tu 
na szczególną wzmiankę zboże, d rzew o, w ełna i 
siano. S przedaż drzew a odbywa się w znacznej czę­
ści do Gorlic w obwodzie jasielskim i do M yślenic 
w  obwodzie wadowickim;^ produkcyą roczna w sa­
mem zbożu ma w obwodzie tym wynosić w przybli­
żeniu 1 ,7 2 4 ,3 7 0  korcy* W yrąb drzew a, któro w y­
łączn ie  praw ie na potrzebę w obwodzie ograniczo­
ne, przy obszerności lasów 7 6 ,3 0 0  morgów, wynosi 
7 7 ,2 1 9  sągów , z których 3 7 ,2 1 9  jako budowlane, 
a 4 0 ,0 0 0  jak o  opałow e uważane być m ?że. P ro - 
dukeya roczna w koniczu i sianie wynosi 1 ,3 6 8 ,2 7 0  
centnarów. W ełn a  z owczarni pp. Homulacza w Gnoj­
niku, hr. Hompesch w R ad ło w ie , hr. Źelióskiego 
w  B rzesku, hr. Lanckorońskiego w Z»kliczynie, w y-
nosi do 4 0 0  centnaró jv  i  spreedaw tną bywa w czę—
ści do W iednia, w części do W rocław ia.

Z  m inerałów  produkuje obwód bocheński w samej 
soli tak znaczną Ilość, że o znaczenie i pierw szeń­
stw o ze wszystkicmi kopalniami nietylko Galicyi, ale 
naw et i ca łe j monarchii konkurować może; równie 
kopalnia gipsu i kamienia wapiennego w Podgórzu, 
z których wiele do Polski w ychodzi, są  artykułam i 
tak pod względem ekonomicznym jak i budowlanym, 
bardzo ważnemi.

Z ak ład ó w  gorzelniczych znajduje się tu w praw ­
dzie 3 3 ,  z tych jednak tylko 9  czynnych, i przy 
obecnie wysokich cenach tak zboża jak i ziem nia­
ków, jest produkcyą wódki tak ograniczoną, że na­
w et na potrzebę w ew nętrzną nie w ystarcza.

Z ap atru jąc  się ze stanow iska ogólnego ńa p rze- 
m ysłow ość i handel obwodu bocheńskiego, jakko l­
w iek z w yłączeniem  soli i zb o ża , je s t  więcej na 
konsumcyą w ew nętrzną ograciczony, to jednak zdaje 
s ię , że te dw a artyku ły , tak znacznie w obwodzie

gdy żaden taki instrument niexnajdowaf się w miejscu, 
lub znowu gdy znajdująca się niektóre z tych instrumen­
tów odzywały się same przez się, to jest, bez najmniej­
szego wpływu żyjących osób, lub jakiego widomego po­
średnika. Podług wszelkiego podobieństwa, zjawisko to, 
niewchodząc w głębszą przyczynę, odbywa się podług 
znanych zasad akustyki. Rzecz pewna, iż w powietrzu 
są lakieś ruchy ondulacyjne, które uderzają nerwy i «ie- 
dlisko uczucia słuchu, chociaż źródła tych atmosfery­
cznych ondulacyj niemogli wytłumaczyć dostatecznie naj­
bystrzejsi badacze.

Zdarza się nieraz, i i  wszystkie funkoye ciała i umysłu 
ludzkiego bywają pod tak dziwnym wpływem, że aż ta­
kowy sprowadza stan całkiem niezwykły, a to z przyczyn 
ani określonych w sposób dostateczny, ani trafiających do 
pojęcia. Siła niewidzialna przerywa częstokroć to, co u- 
waźamy za zwyczajny bieg naszych czynników życia, o- 
dejmująo czucie, hamująo władzę dowolnego ruchu i obieg 
płynów zwierzęcych, zniżając przytem temperaturę nie­
których członków i części ciała aż do zlodowacenia i mar­
twoty trupiej. Niekiedy oddech bywał zupełnie wstrzy­
many przez wiele godzin, a nawet i dni, poczćm władze 
umysłowe i cielesne wracały do dawniejszego porządku 
i stanu. Wypada jednakże dodać tutaj, i i  podobne zja­
wiska przytrafiały się najozęściój w przypadkach ciągłego 
pomięszama umysłu, lub chorób niewyleczonych; jednak­
że to pewna, ii  wiele osób mających wady organiczne, 
lub dotkniętych zastarsałemi choroby, które miano za nie- 
uleczone, uczuło nagtą uIm  iub ozdrowiało zupełnie za 
pośrednictwem tajemniczój siły.

Nie będzie tu od rzoozy nadmienić z tego powodu o 
dwóch ogólnych hipotezach za pomocą których usiłowa­
no wyjaśn ć te nadzwyczajne objawy. Jedni przypisują 
fenomena te, władzy duchów osób zmarłych działających 
za pomocą żywiołów delikatnych i nieważkich, które prze­
nikają wszelkie kształty cielesne. Przychodzi tu jeszcze 
i ta uwaga, że powyższe tłómaczenie zgadza się z tem, 
co tajemniczy agent ty h objawów, sam objaśnić usiłował! 
W liczbie przyjmujących tę hipotezę, postrzegamy wielu 
naszych spółziomków, odznaczających się tak swoją war­
tością moralną, jak wyksżtałconlflm» niemniej bystrością 
pojęcia, wysokim stanowiskiem w spóleczejutwie, i niepo­
ślednim wpływem politycznym. Drudzy niemniej znamie­
nici we wszystkich stosunkach iYciat odrzucają to tłóma­
czenie, utrzymując, iż zapomocą uznanych zasad Gzyki i 
metafizyki umiejętni badacze zdołają zdać sobie sprawę 
z tych faktów (niezaprzeczalnych) w sposób przekonywa­
jący i rozumowy.

Jakkolwiekbądź niemoźemy się przychylić do zdania tych 
ostatnich wyrzeczonego o tym przedmiocie, jakkolwiek 
przyszliśmy rzetelnie do wniosków całkiem różnych, mia­
nowicie co do przypuszczalnych przyczyn powyżój opisa­
nych fenomenów — z temwszystkiem odważamy się twier­
dzić w obec tak dostojnego ciała, i i  zjawiska o których 
mowa istnieją w rzeczy wistności, oraz, że ich tajemnicze 
źródło, ich osobliwy charakter, ich działanie lak przewa­
żne na sprawy ludzkie, wymagają cierpliwych, umiejętnych 
> głębokich poszukiwań.

Nikt rozsądny niemoże zaprzeczyć, aby te rozmaite 
zjawiska wymienione przez nas, niemiały wydać jakich!

tym produkow ane, powinayby być w ystarczająeem i, 
aby w p ływ ać korzystnie na powodzenie i dobry byt 
onego, a jednak i tu spotyka się ubóstwo.

Konkludując niniejsze spraw ozdanie, poczytuję so­
bie jeszcze za obowiązek, zw rócić uwagę Szanownej 
Izby na szczególnie w ażną okoliczność pod w zglę­
dem kemunikacyi pocztą osobową na trakcie z K ra­
kowa do B ia łe j, która ebecnie na tym dla handlu i 
przem ysłu ca łe j praw ie Galicyi najważniejszym  punk­
cie, wcale jest niedogodną; z K rakow a bowiem prze­
jazd w te okolice pocztą urządzony, je s t dla jedcej 
tylko osoby w  półkocze wozu pakowego obok kon­
duktora; ale pomijając naw et tę niedogodność, po­
trzeba zw ykle ju ż  trzem a lub czterem a dniami pier­
wej zg łosić  i zapisać s ię ,  ażeby miejsce to przy 
natłoku pasażerów  otrzym ać; z W adow ic do B iałej 
równie z tamtąd napow ró t, p o w tarja  się ciągle ta 
sama niedogodność, a z B iałej do Ż yw ca i w oko­
lice pod względem przem ysłowym  praw ie najw a­
żniejsze , niema ju ż  pocztą żadnej komunikacyi oso­
bow ej, każden obcy w tę okolicę przybyw ający, 
przymuszony jest nsjm ować okazye p ryw atne , bar­
dzo niedogodnie urządzone, zależeć od samowoli w y­
najmujących, i ppł«cać tak drogo furm ankę, jak ni­
gdzie gdzieindziej. P rzy  tak utrudnionej komunika­
cy i, cierpi nie mało handel i przem ysł tam tejszy; 
o ko liczność^  jak o  b&rdzo w szn^do  z&komuoikowftDis 
Szanow nej Izbie za stosowne uznałem , celem spie­
sznego zrobienia stosownego przedstaw ienia do W . 
Minis tery um handlu.

Korespondencya Czasu.
Wiedeń 26 stycznia.

• Protokuły wiedeńskie z 5go grudnia i 13go stycznia 
są przedmiotem najsprzeczniejszych doniesień po dzien­
nikach. Podług waszej korespondencyi z Berlina protokół 
5go grudnia był w Carogrodzie po prostu złożony ad 
acta. Podług listów z Carogrodu, lord Redcliffe do któ­
rego był wysłanym z Wiednia zapieczętowany, ode- 
słał go na powrót, i dopiero konferencja wiedeńska wy- 
słała później inny projekt. Korespondent nareszcie pa- 
ryzki Lloyda utrzymuje że protokuł z 5go grudnia był 
podstawą na którój w Carogrodzie baron de Bruck wy­
pracował projekt szczegółowy przyjęty 12go grudnia przez 
czterech posłów, a 20go tegoż miesiąca przez Dywan. 
Ten sposób zapatrywania się na owe akta dyplomatyczne 
jest gruntownym, autentycznym i zgadza się zupełne 
z tóm ro wam w tej mierze w swoim czasie doniosłem. 
Powtarzam, ie  odpowiedź Dywanu wiadoma tu bvła 2»i/ó 
grudnia i i e  j ,  natychmiast wysłano do Petersburga 8kad
ja t  wam doniosłem już l ig o  w dyplomacyi a 16g0 n2-
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W gruncie jako protokół nieegzystuje. K o n f e r e n c j e  
deńska podpisała w tyin dniu tylko akt potwieJd,." 
odtbranie z Carogrodu noty Reszyda paszy z 31™ J ,Cy 
dnia donoszącćj czterem mocarstwom urzędownie o za~ 
padłych co do traktowania o  pokó; Dywanu i Sułtana D o ­
stano wiemach. Aktem tym konfirencya zamykając prace 
swoje, czuła po odpowiedzi odmownój z Petersburga że 
zbiorowo przesłania tam już osądzonych aktów, dopełnić 
me m ogła I dla tego jak słusznie uważa korespondent

bistą dwóch monarchów przyjaźń i w»«i P.rz®z

kter moralny wielkiój części ludu amerykańskiego kT  
dy to widzi jak owe potęgi tajemnicze wpływają na pier­
wiastek zdrowia i życia, myśli i działania; zaczóm idzie u  
właśnie przeznaczeniem tych potęg może być zmodyfiko 
wanie warunków naszego bytu, wiary i filozofii tegocze- 
snś|, również jak rządów świata. ‘»gocze-

Z tem wszystkiem zważywszy jako ta rzecz nieodzo­
wna, a razem ściśle spojona z duchem naszych instytuoęj 
abyśmy udawali się do reprezentantów ludu we wszvstb l! 
pytaniach mogących doprowadzić do odkrycą row l  
sad i pociągnąć za sobą cudowne następstwa ai j  **“ 
ludzkiego — przeto — my, współobywatele w . , zaj a
my się, abyście natychmiast dali nam domaffa“
miocie. UC“° w ‘y® praed-
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natchniony wzniosłem! uczuciami pokoju i zgody. Bardzo 
być moie ie  wezwanie to nie pozostanie bez skutku, lecz 
nikt nie myśli ieby Cesarz rosyjski od swych odstąpi* 
postanowień, które w gruncie zamyka odpowiedź osta­
tnia w tych prawie słowach: układy bezpośrednie z Jur- 
cyą i gwarancya w traktacie praw i przywilejów kościoła 
greckiego. . .

W przyszłą niedzielę baron Mayendorff <mje wielki bal.

|»ary* 24 stycznia.
. . .  .Nie będę wam powtarzał tjtiączajch  pogłosek tutsj 

krążących. Są one najczęściój w takiój z sobą sprzeczno­
ści, ie  nieraz aby prawdy się dowiedzieć, waszego o- 
czekuję dziennika. Z tego bierzcie miarę. Dziś wszystko 
jest w rozprężeniu, wszystko mówi za pokojem — jutro 
znów nie słychać o niczóm jak o wojnie, o wojnie na 
śmierć, o wojnie powszechnej... Dla czego? o przyczynę 
nie pytai. Rzekłbyś ie  to od pogody zależy; jeżeli czas 
nerwy podrażni, wojna na wierzch wychodzi, jeżeli po- 
głaszcze to pokój górą; lub od humoru, czy kto wesoły 
lub markotny... A cóż dopiero wam powiedzieć o pogło­
skach giełdowych! „Flota rosyjska wyszła z Sebastopolu, 
zatopiła trzy okręty angielskie i trzy francuzkie* — to 
dzisiaj: „Flota rosyjska nie zatopiła nic wcale, przeciw­
nie jój okręty zatonęły* — to jutro — rano — a wieczór: 

Flota przecież zatopiła ale tylko jeden angielski i jeden 
Francuzki statek* — I znów: „Cesarz Mikołaj zgadza się 
na wszystko*. Nazajutrz: Cesarz Mikołaj odrzuca wszy­
stko*.— „Pan Kisielew obstalował dwanaście par butów, 
p Kisielew zwyczajnie każe sobie robić po jednój parze 
butów, a więc p. Kisielew wyjeżdża*. Giełda spada. — 
„Pan Kisielew nie obstalował ani jednój pary bótów u 
swego szewca, ani nie kazał sobie zrobić żadnego ubra­
nia u innych majstrów, a więc p, Kisielew zostaje.* Giełda 
idzie w górę. I tak ciągle.

Sprawa księcia Alberta ciągle jeszcze robi wiele ha­
łasu , i jest głównym przedmiotem rozmów i plotek. Mó­
wią że oburzenie w Anglii jest ogromne, że królowa nie 
otworzy osobiście parlamentu lękając się zanadto gwał­
townych interpellacyj, i tóm podobnie. Pytałem się wczo­
raj jednego dobrze mi znajomego Anglika przybywającego 
prosto z Londynu, i mającego bliskie z ministrami sto­
sunki jakie jest jego zdanie w tój mierze. Zaręozał mi 
że cała ta historya nie ma żadnój podstawy. Jestto zdaje 
się po prostu jak mówią pu/f, i to bardzo brzydki, wy­
myślony aby zrzucić gabinet, który według opinii po- 
wszechnój chciałby pokoju. Z pu/fu korzystali intryganci 
toryso ■ scy i radykalni. Ks ążę Albert ani mógł uczynić, 
ani też uczynił nic takiego, jak to o co go obwiniają. 
Nie wdaje on się czynnie w żadne sprawy, ma bezwąt- 
pienia wiele na królowój wpływu, ale ma również i wiele 
taktu, jak tego dowiódł w tylu okolicznościach. Wielu 
utrzymuje że lord Palmerston nie jest obcy tój całej in­
trydze. Podaje mu ona sposobność do odwetu. Przypo­
minacie sobie że przed dwoma laty ustąpić on musiał 
1 gabinetu za to , Że wysyłał ajentom dyplomatycznym 
instrukcye nie pokazawszy ich pierwćj ani królowój ani 
kolegom. Być może że nie sam lord Russell był przyczyną 
a dvmissyi; Że książę Albert moie się takie
do S  wpływm  Sw U  przyczynił. Popularny v'iscoun' 
do niej wpij imaliby się sprawa przed parlament
ma pamięć dobrą p/ wną, obrot jaki
wytoczyła, c nJa:wj„cćj zależeć będzie. Jeżeli lord
pfm Tston zechce powiedzieć prawdę, wszystko odrazu 
ucichnie bo w istocie nic nie istnieje; lecz gdyby mu 
“ podobało wnioskować, ie  książę Albert brał jakowyś 
udział w postanowieniach gabinetu, wtedy nieobeszłoby 
się bez skandalu. Najprawdopodobniej jednak sprawa ta 
nie przejdzie drzwi parlamentu i na niczóm spełznie.

X  n a d  g ra n ic y  tu r e c k ie j  20 stycznia.
Cor. gen. Dopiero kiedy Turcy przeprawili się 12 pod Ma- 

czynem na lewy brzeg Dunaju, nastąpiło 13 doniesione 
jut wylądowanie wojska rosyjskiego naprzeciw Braiły, a 
jak teraz mówią, spalono tam nietylko karczmę ale całą 
wieś na tureckiój stronie. Turcy zaś zaledwie 12go po­
kazali się na wyspie pod Braiłą, natychmiast uderzyli na 
nich Rosyanie s bagnetem w ręku i ubiwszy dwóch lu­
dzi i poraniwszy kilku, zmusili do edwrotu na statki.

Jenerał major Salis Szwajcar w służbie rosyjskiój, za­
ciąga w Bukareszcie ochotników i j u i  600 ludzi zebrał: 
są to Bułgarowie, Serbowie i fmaryoci. Oddział ten me 
dostaje mundurów, ale tylko hełm z czerwonym krzyżem. 
Wołochów niemasz w tym oddziale, są to albo rzemie­
ślnicy bez zatrudnienia lub też majtki. Żołnierz będzie 
pobierał miesięcznie 60 cwancygierów, podoficer 70, ofi­
cerowie po 30 do 90 rubli srebrem. Książe Miłosz Obre- 
nowicz wezwany, aby się przyłożył do tego dzieła, wy­
mówił się. Wszystkie klasy spółeczeństwa przejmuje o- 
bawa o przyszłość. Kupcy zupełnie potracili głowy, ża­
den nie wie co ma począć i i  trwogą zapuszcza się w in­
teresu. Z Bukaresztu donoszą, if żołnierz rosyjski uwa­
ża tę wojnę w  wyprawę krzyżową na zdobycie Jerozo­
limy. przez co osiągniętym został cel nadania tej wojnie 
charakteru religijpe&°*

W iedeń 26 stycznia, Gazeta Augsburska podaje 
piamo JCMci do marsziałWJkr. Hadeckiego z okazyi 
śmierci jego żony. Brzan ono jak następuje: „Z g łę­
bokim żalem i szczerym udziałem przyjąłem wiado-

C Z A S . ___________
dotknęła. W  wypadku tym, gdzie wola Wszechmo­
cnego rozrządziła, jiie pozostaje Mi nic innego jak 
oświadczyć moje serdeczne współczucie. Jeżeli Ci 
wszakże najczystsza przychylność i prawdziwie u- 
czuwana wdzięczność Twego Cesarza, może nieja­
kiej pociechy udzielić, to przyjmij niniejszem ponow­
ne zapewnienie pierwszego, który niezmiennie dla 
Ciebie zachowuję, tudzież ostatniego, które tylko wraz 
z życiem mojem wygaśnie i chciej mię we wszyst­
kich okolicznościach uważać za przywiązanego z ca­
łego serca. Wiedeń 13 stycznia 1854. Franciszek  
J ó ze f  w. r.“

— W Czarnogórze niezgoda najznaczniejszych ro­
dzin zagraża zakłóceniem pokoju tego kraiku. C. k. 
podpułkownik Stratymirowiez wysłany tam został 
umyślnie dla złagodzenia sporu.

— Organizacya polityczno-sądowa Województwa 
Serbskiego i Banatu Temeszwarskiego potwierdzona 
w r. z. przez N. Pana wchodzi obecnie w wykonanie. 
Obie te ziemie stanowić mają jedno ciało administra­
cyjne i sądowe pod Namiestnikiem w Temeszwarze, 
gdzie również zasiadać będzie wyższy sąd krajowy: 
władze obwodowe urzędować będą w Temeszwarze, 
Lugos, W. Beczkereku, Zomborze i Nowym Sadzie, 
a sądy pierwszej instancy i oprócz w powyższych 
miastach, również w Terezjopolu.

— Ost-D eutsche-Post pisze z okazyi artykułu K o- 
resp. Pruskiej wymierzonego na usposobienie g ie ł­
dy, w którym tenże dziennik urzędowy zapewnia 
utrzymanie pokoju jeżeli m oina. „Rzeczywiście Au- 
strya może być wciągniętą we wojnę pomimo woli. 
Któżby się dał tu łudzić? JeżelibjT spór dzisiejszy 
przybrać miał rozmiary powszechnej wojny, naów- 
czas neutralność Austryi jest niepodobieństwem, ale 
właśnie dia tego samego stanie się uiem i neutralność 
Prus. Tylko drobniutkie kraiki, płństewka bez zna­
czenia mogą wśród powszechnego pożaru spoczywać 
w neutralnym cien u swego ogródka i nieruszać się 
wcale; wątpimy wszakże, aby rzeczony organ pół- 
urzędowy miał potężne państwo pruskie zniżać do 
rzędu księstw Monaco lub Rzpltej S. Marino. „J e ­
że li m oina“, wtedy i Austrya co daj Boże, pozosta­
nie zdała od tego sporu, a któżby chciał powątpie­
w ać, iż polityka rządu austryackiego tak dobrze jak 
i pruskiego ma na celu ochronić ludy od ofiar wojny. 
Gdyby wszelako Austryę zmusił los do wzięcia czyn­
nego udziału w sporze świata, naówczas i dla Prus 
wybiłaby godzina. Najlepszy nawet polityk pojmuje, 
że kiedy Austrya stanie pod bronią, Prusy niemogą 
w żaden sposób oddać się dolce fa r  niente“.

A n g l i a .
Londyn 2 4  stycznia. Morning -  Herald zawiera 

następujący list p. Boismilon b. sekretarza księcia 
O.leanu, zaprzeczający prawdziwości ogłoszonego 
przez tenże dziennik listu księżnej do księcia Ne­
mours, w sprawie zjednoczenia.

W eim ar 2 0  s tyczn ia .
Panie R e d a k to rz e ,  O d d alo n a  w tej chwili od A n -  

gl i k s ię ż n a  O rle a ń sk a  o d c z y ta ła  z  n a jw ię k sz e m  z a ­
dziwieniem w Morning-H erald  mniemany list, przez 
nią podpissny i wystosowany do księcia Nemours. 
List ten komentowany przez dzienniki zanim jeszcze 
Jej Kr. Wysokość miała czas dowiedzenia się o nim, 
jest w zupełności zmyślony. Upoważniony jestem 
do przesłania W'Panu tego zaprzeczenia i spodzie­
wam się, iż żałując, żeś WPan dał podejść swoją 
dobrą wiarę, tak dziwnem podrobieniem podpisu, po­
śpieszysz uczynić zadość tej rekUnutcyi, ogłaszając 
ją w jak najbliższym numerze.

Przyjm WPan zapewnienie mojego prawdziwego 
szacunku. (P°dp.) Boismilon.

b. sekretarz księcia Orleańskiego.

U  O S 8 J *■
Ukaz Cesarski.

Do zarzadzająceao ministerstwem morskiem.
Uznawszy za potrzebne wezwać do służby nieo- 

graniczenie urlopowanych niższych stopni, zaliczonych 
do portów Bałtyckich, rozkazujemy:

1 )  Zbiór niższych stopni rozpocząć niezwłocznie 
po otrzymaniu w powiatach niniejszego Ukazu nasze­
go, i ukończyć do 15 marca przyszłego 1 8 5 4  roku.

2 )  Wysłanie ich do portów wojennych, do których 
są zaliczeni, dokonać wedle brzmienia prawideł 
wskazanych w zatwierdzonym przez Nas, w dniu 22  
lipca 1836  r. postanowieniu o wydaniu niższym sto­
pniom wydziału morskiego urlopow nieograniczonych; i

3 )  O miejscu przeznaczenia powoływanych obe­
cnie do służby nieograniczeme urlopowanych niższych 
stopni, wydany będzie przt’* N«s Waszej Cesar­
skiej Wysokości osobny rozkaz.

Na oryginale własną J f6 ° '--barskiej Mości ręką 
napisano: „ M ik o ła j* , .

St. Petersburg 23go grudnia 1 9 5 3  r>
— N. Pan, otrzymawszy unniesienie, ,*ż ofiarowa­

ne dla wojsk przez szlacntę gubernii Tambowskiej 
pięćset artyleryjskich pociągowych koni, już kupio­
ne i zdane komu należało w stanie wybornym, naj­
wyżej rozkazać raczył: objawić szczególną Monar­
szą wdzięczność głównie k,frującemu tą czynnością

Tambowskiemu gubernijainemu marszałkowi szlachty

_  N. Pan, w skutku przedstawienia j o  Kaloria 
Namiestnika Królestwa, najmiłościwiej zezwolić ra­
czył na złagodzenie kary W ładysławowi Jankow­
skiemu i Ludwikowi Wojtasińskiemu w r. 1851  za 
przestępstw0 politycane pozbawionym wszelkich praw 
stanu i zesłanym do robót ciężkich w kopalniach 
w Syberyi, pierwszemu na lat sześć, a drugiemu na 
lat cztery, przez uwolnienie ich od robót rzeczonych, 
z pozostawieniem w syberyi na osiedleniu, jeżeli 0-  
becne ich postępowanie jest dobrem.

— Pod rozporządzenie Moskiewskiego wojennego 
jenerała-gubernatora, przesłano od osoby niewiado­
mej rsr. 2 ,000 . Przeznaczywszy te pieniądze dla 
rozdania wojskowym niższych stopni floty Czarno­
morskiej ranionym w bitwach z Turkami, i oddawszy 
je pod rozporządzenie naczelnika głównego morskie­
go sztabu J. C. Mci jenerała-adjutanta księcia Men- 
szykowa, jenerał-adjutant hr. Zakrewski doniósł o 
tern przez ogłoszenie publiczne, niewiadomemu da­
wcy. (K-

— Constitutionnel pisze: Udzielony nam został 
list z Petersburga mieszczący wiele szczegółów o po­
głoskach, które krążą w kołach politycznych co do 
stanowiska jakie zajął Ceśarz. Skoro się o wejściu 
flot dowiedział, był ciłkiem spokojny. Wieczorem 
tego samego dnia otoczony gronem najwyższych dy­
gnitarzy, wojskowych i dworzan, J. C. Mość oświad­
czył wejście flot połączonych^ na morze Czarne i na­
stępujące wyrzekł słow a: „Kiedy kto Bosyą do wal- 
„ki wyzywa, Rosy* zawsze ją przyjmuje. Rosy a mo- 
„że nosić żałobę po flocie— niemogłaby jej przy- 
„wdziać straciwszy honor narodowy. Spodziewał! m 
„się tej decyzyi po Anglii i Francyi. Nie jest też ona 
„dla mnie wc®*® niespodzianką: wszystkie rozkazy 
„wydane są oddawna na ten wypadek. Jest to czyn, 
„który łamiąc wszystkie traktaty, uwalnia mnie od 
„wszelkich zobowiązań.^

I w rzeczy samej, zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że książę Measzykow odebrał zapytanie, czyli 
jest w stanie mierzyć się ze strasznemi flotami, któ­
rych bytność na morzu Czarnem przewidywano. Da­
wny minister pełnomocnik, a dziś wielki admirał 
w Sebastopolu, miał na to pytanie odpisać: „Zwy­
c ię ż y ć  — nie możemy; — zmierzyć się i umrzeć ilo 
„ostatniego — możemy.* Wyrazy te odpowiadają za 
nadto roli dumnego księcia, aby nie miały być praw­
dziwe.

List, z którego wyjmujemy te ustępy dodaje je­
szcze, że Cesarz M ikołaj, lubo całkiem zdecydo­
wany nie ustępywać ani kroku, miał oświadczyć, iż 
mu jest przykrem poróżnienie s ię  z panującym, k tó ry  
E u ro p ie  i cy  w iliz a c y i tak w ie lk ie  o d d a ł  p rz y s łu g i .

T u r c y a.
L loyd  zawiera korespondencyą ze Stambułu 12go

b. m., z której wyjmujemy co następuje: „Wczoraj 
nadeszły prarostatkiem Lloyda wiadomości od fran- 
cuzko-angielskiej floty z Tfebizondy. Flota była 5 <ro 
pod Synopą. Angielska fregata Retribution jedno­
cześnie z wyjściem flot wypłynęła do Sebastopolu. 
Chciała ona wpłynąć wprost do portu, ale ją śle­
pym wystrzałem z bateryi ostrzeżono, aby się wstrzy­
mała, i wkrótce potem oznajmiono jej przez w vsł*-  
nego z twierdzy oficera, że skoro przybywa ze Stam­
bułu, musi przejść przez kwarantannę, jeźli chce za­
trzymać się w Sebastopolu. Kapitan fregaty oświad­
c z y ł, że niema wcale tego zamiaru, przybył bo­
wiem tylko dla oddania depesz, i takowe oficerowi 
wręczył. Na zapytanie, czy może się spodziewać, 
że będzie z twierdzy odpowiedziane na salutowanie 
fregaty, najgrzeczniejszą dano odpowirdź. Następnie 
fregata oddaliła się salutowawszy zwykłą liczbą wy­
strzałów, na które z twierdzy odpowiedziano. Re­
tribution  wróciła już do połączonej floty, którą za­
stała w Synopie. Kapitan jej przywiózł wiadomość, 
że flota rosyjska ca ła  znajduje się w porcie seba-  
stopolskim , oczem mógł się naocznie ze statku sw o- 
jego przekonać, a co mogło być także ubocznym ce­
lem jego misyi. 7go wysłany został z Synopy od­
dział połączonej floty do Trebizondy, złożony z je­
dnego francuzkiego i dwóch ang,eJskifh szrub owych 
okrętów liniowych, i z lnej angielskiejja 2 rh tran- 
cuzkich fregat parowych. Wraz z tym oddziałem wy­
płynęło 5  tureckich fregat parowych z wojskiem lą- 
dowem i amunicyą— te same, które pod opieką flot

wyL‘7 & £  ą— /
lem krąży 5 francuskich 1 5 angielskich okrętów li-  
nijowych; 8  innych między temi 1 egipski i 1 ture­
cki stoją w porcie Smopy, 40  okrętow floty połą­
czonej płynie do . £ * [ 5 ; ®  pod Trebizondą.
M i ę d z y  tem'rozmaitemistacyami przesuną się reszta 
statków jakoby y Yj aby admirałów stojących 
przed Sebastopolem Batum zawiadamiać ciągle o 
stanie pa morzu Czarnem. Admirał Uundas
stoi pod Sebastopolem, ą admirał Hamelia znajdował



c a  a s .

s ię  p o d łu g  ostatn ich  raportów przed  Batum . Z a p e­
w n ia ją  w sz a k ż e , że  stam tąd k rą ży ć  on b ęd zie w z d łu ż  
b rzeg ó w  rosyjsk ich  do S u czu m -K a le  i A nap y i stam ­
tąd  z  Dundasem  s ię  p o łą c z y . S koro to n astąp i, c z ę s c  
tćj eskad ry w raz z o k r ę t a m i  turcckiem i stan ie w  za  
toce B a lc z y lu  p o w y żej W a rn y .

K sięstw a  Naddunajskie.
W sD om nieliśm y ju ż  o firmanie S u łta n a  w ydanym  

do k sięc ia  A lek san d ra  K arad żjord żew icza , tyczącym  
s ie  s tS u n k ó w  S erb ii do obu p aństw  op iek uń czych . 
Firm an ten brzm i: A lek san drze b e ju , ° ^ e®nlte Kn,&" 
ziu  S e r b ii;  oby godność tw oja  t r w a łą  b y ła -  na­
k azu ję . S taraniem  b y ło  z a w sz e  m ojem , any stale  
utrzym ać p rzy w ileje  pod w zg lęd em  w ew n ętrzn ego  
zarządu  S erb ii, M ultan i W o ło s z c z y z n y , krajów  s ta ­
n o w ią cy ch  istotne c z ę ś c i p ań stw a  m ojego. A  lubo 
w  skutku w ojny w y b u ch łć j m ięd zy  moją W . P ortą  
a R o s y ą , u m o u y  obu d w o ró w  zm esu n em i z o s ta ły ,  
w sz a k ż e  u s iło w a n ia  mojej rP ° rty w  celu  z a c h o -  
w ania  pom yślności i spokojnosci w  ernych podda­
nych m ojego p a ń stw a , s ą  b ezp ieczną rękojm ią u trzy­
m ania on ych . W r e s z c ie ,  ja k  zach ow an ie  rozp orzą­
d zeń  tego  rodzaju  w y p ły w a  ze  s ta ły c h  zasad  mojej 
W . P o rty , która je sam a p r z e p is a ła , i skoro id zie  
tu o jej god n ość , przeto mam sz c z e r y  zam iar u trzy­
m ać c ią g le  istn iejące p rzy w ile je  tych  trzech  ziem  i 
dal ki jestem  cd n a jiżejszęgo  ich n aw et ukróceni*, a 
n a w et sta ra ć  s ię  b ę d ę ,  aby w  m iarę ok oliczności i 
p r z y w :ązan  a ic h , od b iera ły  d a lsza  dow od y m jej 
m onarszej p rzych y ln ośc i. W y d a je  s ię  zatem  n in iejszy  
rozk az m ojego C esarsk iego  D y w a n u , aby publicznie 
w y r a z ić  i o g ło s ić ,  ż e  sta le  p ostan ow iłem  utrzym ać  
tak ja k  dotąd p rzy w ile je  istn iejące  S erb ii, która sta ­
n ow i c z ę ś ć  istotną m ojego p ań stw a . I rzeto  natyc 1-  
m iast po odebraniu tego  firmanu starać s ię  b ęd z ie sz ,  
aby o sn ow a  jego  w e  w szy s tk ich  s z c z e g ó ła c h  o b w ie ­
sz cz o n a  b y ła  tym , komu o tem w ied z ieć  n a le ż y ;  do­
ło ż y s z  w sze lk ieg o  sta ra n ia , ja k  tego god n ość tw oja  
i tw oja  roztropność w ym aga , aby utrzym  ć w s z e c h -  
stronną p om y śln o ść , sp okojność i pokój poddanych  
mojej W . P orty  i u czy n isz  w sz y s tk o  co z d o ła s z , aby 
w sz y s tk ie  te punkta w  w ykon anie w p ro w a d zić .

“ "Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  29 stycznia. W szystko cokolwiek się tyczy wiru­

jących stolików obchodzi dotąd jak  widzimy czytającą publi­
czność. Nie możemy przeto dość je j polecić książeczki która 
wyszła w tych dniach pod tytułem : O dezw a p a s te rsk a  B is k u p a  
d L - e z v i  V iv ie rs  we F ra n c y i w  p rzed m io c ie  p u k a ją c y c h  sto łów , 
Z m  i  wydał X . Alfons Skorkowski Kan. Kat. Krak. W ie­
rzący i sceptyki znajdą w pięknych wyrazach ^  Biskupa ob­
fity pokarm. Je s t ona do nabycia w „Sklepie Ubogich" przy 
ulicy S. Anny po groszy 8 egzem plarz, a w większych par- 
tyach w kancelaryi Konsystorza biskupiego przy ulicy Kanonnćj.

—  Przed parą tygodniami, przyszedł do pewnego handlarza 
ciekawości w Palais Royal (w Paryżu) młody człowiek, ubogo 
ubrany: „Kochany panie1',  rzecze do kupca, pokazując skrzypce 
które z sobą przyniósł, „jestem muzykantem, oto właśnie po­
ra wieczorów i balów, a ja  dopićro co wyszedłem z łóżka po 
długiej chorobie, k tóra ogołociła mię z pieniędzy; jedyny mój 
frak czarny jes t zastawiony; byłbym wpanu bardzo wdzięcznym 
rrdvbvś mi pożyczył 10 franków aby go wykupić. Zostawiłbym 
• te  skrzypce, bo ich mam dwoje, jest to wyborny

S  .  o l a n i e  go. - t a .  -  p o -o c ,

" ‘ t ' - T S ;  “ k w k k  tak miał o o c i . ,  po itaó , &  l.andla.i 
pożyczył mu bez wahania 10 fr. i zawiesił skrzypce w sklepie.

N a trzeci dzień , przychodzi jakiś jegomość bardzo starannie 
ubrany, z wstążeczką legii honorowćj u surduta, i kupuje z ga- 
blotki kilka drobnostek. Spostrzegłszy skrzypce, bierze je  do 
rąk i starannie ogląda: „W iele wpan chcesz za ten  instrument?“ 
zapytuje handlarza. „N iejest on moją własnością , odrzecze ten 
ostatn i, i opowiada jakim sposobem dostał mu się ten instru­
ment. „Skrzypce te ,  mówi nieznajomy, wiele są w a rte , są to 
skrzypce kremońskie; może sam właściciel wartości ich mezna! 
Jak  się zgłosi, ofiaruj mu wpau za nie 2Ó0 fr. Jestto  jakiś 
biedny muzykant, którego sumka taka uszczęśliwi, a będzie grał 
tak samo i na innych skrzypcach14. N astępnie, wręczając han- 

fr nieznajomy dodaje na odejściu: „W eźmiesz to
w pT nT la siebie, jeżli się interes powiedzie. Za parę dni wstąpię“ . 
-  W e dwa dni potćm przybywa muzykus z 1 Oma frankami, 
Chcąc skrzypce wykupić, które .^ n d la rz  ofiaruje mu 200 
franków. Po krótkićm wahaniu, przyjmuje p.eniądze i odchodzi, 
złorzecząc smutnćj konieczności, k tóra zmusiła go do pozbycia
tak dobrego instrumentu. ,,  . , . .

Upływa tydzień cały, orderowy jegomośóniepokazuje s.ę wcale.
Handlarz zaczyna się niepokoić i udaje się do pewnego fabry-

a — L . . W  o t o u j .
W tedy to dopióro przekonał się , z® P 1 ’ pa

dwom zręcznym oszustom, których pośpieszył opisać komisarzo­
wi policyi.

Piszą, nam z pod P ilzna :
Korespondencya z pod Mielca w numerze 14tym waszego 

dziennika, trafiła do mego przekonania; a chociaż do Zawisło- 
cza nienależę i z Mielcem niesąsiaduję, a nawet drogę do mia­
sta tego znam tylko z opisów dawnićj w „Czasie" znalezionych, 
niemogę wstrzymać s ię , bym chociaż w kilku słowach niewy- 
raził żalu , jak i wzbudził we mnie niepojęty postępek tćj czę­
ści mieszkańców stron tam tych, która niepotrzebując nic więcój, 
jak  tylko— dojechać do Mielca -zapłacić— i— bawić się wolała 
pozostać w domu.

Najwinniejszymi wydają mi się być c i , którzy obiecawszy że 
przyjadą, nieprzyjechali, ho zawsze dotrzymać się godzi przy­
rzeczenia, chociażby nawet wymuszonego tćm przekonaniem, że 
bezwzględna odmowa, byłaby niegrzeczną —  a dla jakże to bła- 
chych powodów złamali swe obietnice:

K o ń  k u la w y :  To owszem zachęcić mogło do drogi którą 
lepiój odemnie znać m uszą, gdyż znam ją  tylko z opisu, a je ­
żeli jes t taką jak  p iszą , łepićj wyjechać kulawym, jak  wrócić 
z drogi kaleką.

C iocia : W ziąść było z sobą do Mielca— wszakże tam, jak  
korespondent zapewnia i dla nietańcującycli znalazła się piękna 
zabawka— a na tę noc jedną otrząsłszy miłość bliźniego, byłaby 
dó ósmćj zrana bawiła si% ciocia wybornie.

B r a k  h is to r y c z n o s c l: Czy miejsca zjazdu?— to żart, lub 
m yłk i drukarska— czy gości? to wy się chyba mylicie; bo 
w naszych burzliwych czasach jeżeli się brak jak i czuć daje, 
to pewnie nie brak historycznych ludzi i spotkać ich ła tw o, 
tylko rozpoznać jes t trudno , co ztąd pochodzi, że gdy ich do­
tychczas niepowieszono p° zhiorach i galeryach obrazów, sami 
niewiedzą jak  mają być ubrani —. i

W  właściwych kostiumów braku,
Historyczni w naszym kra ju ,
Podług miast większych zwyczaju,
Przychodzą na bal we fraku.

Ale dość o tćm co b y ł° , pomówmy o tćm  co będzie; bo 
chwila skruchy nieprzeszła, i złe to da się naprawić, tylko się 
wstydzić nietrzeba i mieć odwagę poprawy. Uważcie co pisze 
korespondent z pod M ielca, że z całej waszśj okolicy:

„Ci tylko siedmdziesięciu zostali
„Nienaruszeni i cali
„Co na bal pierwszy zjechali"; 

a przyjdzie wam odw aga, chęć j ochota jechania na bal drugi. 
W szakże w teraźniejszych ciężkich czasach, gdzie w domach 
prywatnych bawić się niemożna, a jednak bawić się trzeba ko­
niecznie, Mielec na miejsce do zabaw sama natura wskazuje; 
a gdy już o naturze jes t mowa, wasze odwieczne lasy nie sąż 
jej główną ozdobą, i nieprzerażaż was myśl t a ,  że gdybyście 
trwali w uporze, aąsiedzi widząc niknącą ostatnią odpolerowa- 
nia się w Mielcu nadzieję, mogliby w swój rozpaczy, by stawić 
tamę kroczącój zewsząd dzikości, te  lasy jak  mówią przecięte, 
wyrąbać kazać do reszty ? __ |

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dni* 26go do 27*o stycznia: 
Adolf Bieńkowski z W ar.zaw y. Franciszka Karnowska * W ieliczki. 
Stanisław Ropski z M ichałowy. Jakob Batcr, Kazimierz Sobota 
z B łażow y. W ładysław  Adamski z Jasła . Ludwik Romer, Kon- 
st&nty Romer e KrakusRowio.

W y je c h a li :  Piotr Soczewioa, Jóaef Ro«enoweig do Mysłowic.
Wilchelm Miketta do Pru«. Henryk Brodzki do Wiednia. Dr. W olf 
do Lwowa. Winoenoya Szopska do Tarnowa. Pranoissok Kowalski 
do Iwonicza. W ładysław  Żelechowski do Łętowni.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r u k ó w  *7 styczn i.. Unwóz zboia na gr.oioy był wozoraj 

bardzo m ały, z tego wszakże % osjżoi wywieziono do Prus ko­
leją tranaito. Tu na targ nie przybyło Jak 603 korby so w szyst­
kich stron, mimo tego ruch był słaby, sprzeda* ograniczała zip 
na miejscową tylko potrzebg, gdy w obeo wszakże ohwiejąoyoh 
sio wartości ruohów pieniężnych prxy wyplataoh późniejszych, 
ceny trzymają sie na dawnój stopie, a gdyby nie ta niepewność 
byłyby niezawodnie znaoznie dotąd spadły. Do Gahoyi wywieziono 
nieoo śyta za gotówkę po 9% . 9% , 9% złr. Pszenicy ozerwonej 
zwieziono tu znów truohg z Bochni i odstąpiono po 10%, 11 złr. 
Na kolei śelaznój leży 12U0 do l ®00 korcy pszenicy, śyta i grochu 
do wywozu do Prus. Płacono dziś za pszenicę 3 9 4 0 ,  40% tłp ., 
ale na 162 funtów. Żyta nieco P° 120 funtów na 3 3 '/,—34% złp. 
Na transits niebyło także ruchu. Komozynę mimo wątpliwyoh 
z W rooławia notat, płaoono to po 47—48 złr. W ełna niema dsiś 
pokupn; zapasy w Polsce wyprć*a,0*e> ale dla wysokich oon mało 
poszukiwane. ______________

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . Kursa telegraficzne •  dnia 28ga s ty c z n ia : — MetzJiki 

B-pr. 9 1 . — Metaliki 4 ‘(t -Pr- ~  Metaliki 4-pr. 72%. —
4-pr. z 1830 r. 93. — 3 ‘/2-Pr- , t i r U Pr- 1 9 V, z ciągu.— 
z 1830 r. 260, 3 0 2 .— Augsbarg 146 /4. —Londyn 12 kr. 15. — 
Pary* 147% .— Akoyo Bankowe 1331, - -  Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 220. — Pożyozkn z r. 17B1 lit. A. 97’/ , , . ,  B. 116%. 
Ost-Donan Dampfsch. G09 %•

K u rs k r a k o w sk i 28 stycznia. Bankn. anstr *. 8&'/2 pł .  8 4 % .-  
Pruaki kurant żąd. 106, pł- **: Ruble srebrno nowe
ni pari. — Cwanoygiery nowo *• 10 , pł. 106%. — Cwan-
oyfiery stare ś. 10fis/4 p l.1 0 6 1/ , . - -  pł. 34 7.
Dukaty anstr. i holond. A. 19 P̂ ‘ , ' ^Ofrankowe A. 33 30
pł. 33 18. — Listy zast. poi. be* Kup. • 98 /, pł. 97%. y a|y  Kast 
galio. be* kupon. ż. 9 1 pł- 9 ___
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K u rs w ie d e ń sk i z d. 27 stycznia. Metaliki 91% ,. _  Nowa p o ż y ć .  
80%- Akoye Banku wiod. 1334. — Akoye kolei żel. szl. 233. 
Agio od złota 3 0 ‘/2, od srobra 2 4 '/ , .— Oblig. uwoln. grunt. 90. 

K u rs w r o c ła w s k i  Z d. 27 stycznia. Banknoty austr. 81 % *. 
Banknoty poi. 94% d. Licty zastawne polskie dawne 91% ż. 
nowe 97 ż. -  L isty zastawne poznana. 4-pr. 103% * . . -  dto 
3 %-pr. 96% ż. — Kolej K rak.-sórno-szląsko 87% 4.

Przegląd Polityczny.
Depesza z Paryża 27go b. m. donosi: Parowiec „Fury* 

przybył z Carogrodu do Marsylii. Jeżeli doniesieniom prze­
zeń przywiezionym wierzyć można, flota połączona państw 
zachodnich miała zawezwać 11 tą rosyjską, aby s ię  na 30  
mil morskich nie zbliżała do brzegów tureckich.

Listy z Odessy z dnia I3go b. n>. donoszą, iż nadszedł 
tam goniec z Sebastopola, któiy przywiózł wiadomość, 
iż okręty rosyjskie odebrały rozkaz pozostania w porcie 
aż do dalszych rozkazów. Do d. 13go nie widziano w 0 -  
dessie ani francuskich ani angielskich okrętów. Osman pa­
sza wzięty pod Siuopą, nie umarł jak donoszono, lecz 
owszem ma się lepiej.

Tryestkie depesze mówią o skoncentrowaniu się części 
floty rosyjskiej pod Anapą przy kaukazkich brzegach. 
Rząd perski miał podobno oświadczyć się za neutralnością.

W anderer  zawiera następną korespondencyą ze Stam­
bułu 16 stycznia: „Wczoraj rozpowiadano w Seraskiera- 
cie ze szczegółam i wiadomi ść o spotkaniu flot na morzu 
Czarne.11. Wypadek ten, takie miałby znaczenie, i e  wzdra­
gamy się dać mu wiarę, jakkolwiek z wiarogodnego źródła 
pochodzić się zdaje. Mówią bowiem , że ton oddział flot 
połączonych, który wraz z tureckiemi parostatkami do 
Batum płynął, spotkał tam flotę rosyjską i sygnałami 
zażądał w myśl swoich instrukcyj, aby się ta ostatnia 
od brzegów oddal.ła. Gdy to wezwanie pozost ło  bez sku­
tku, wysłano parostatek z tem S3mem poleceniem do 0 -  
krętu admiralskiego. Gdy wszakże otrzymał strzał arma­
tni, 12 angielsko-francuskich parostatków przyjęło bitwę 
z 30m rosyjskiemi okrętami. Wypadek bitwy przedsta­
wiony jest jako zwycięstwo flot połączonych, m ówią, że 
6 okrętów rosyjskich dostało się w niewolę, a że z dru­
giej strony francuskie okręta Agam em non  i Ville de 
P a ris , bardzo znacznie ucierpiały.

„Na jakiój drodze wiadomość ta nadeszła, dociec tru­
dno, gdyż tureckie parostatki które za flotami wyjiłynęły, 
a tu wróciły dla powtórnego zabrania lądowego wojska, 
nic o zaszłej bitwie morskiój nie wiedzą. Prawda, że te 
parostatki nie były dalej jak w Trebizondzie podczas gdy 
wiadomości powyższe mówią o bitwie pod Batum, gdzie 
Rosyanie podobnież wojsko na ląd wysadzali.*

Niepotrzebujemy dodawać, że powyższe podania bar­
dzo wątpliwemi nam się wydają, i gdyby nie to , że ju ­
tro dziennik nie wychodzi, dalibyśmy się tój korespon- 
dencyi 2 4  godzin przeleżeć.

Coś podobnego nadmienia Osserv. Triest, pod tą samą 
datą, i ż  pomię&zy obu flotami przyszło do starcia iuż do  
wysadzeniu posiłków do Batum. W skutku tój bitwy miało 
być 8 okrętów rosyjskich zatopionemi. (? ) Część floty an­
gielskiej popłynęła do Batura dla wyszukania Rosyan. 
Flota rosyjska skoncentrowaną jest w Anrpie.

Depesza z Londynu 27go donosi, że poseł rosy jsk i  
baron Bruuow, zażądał już bliższych wyjaśnień co do 
przeznaczenia flot połączonych na morzu Czarnćm.

Wiadomości z Krajowej dochodzą do 22go. Na całej 
linii naddunajskiej nic w tych dniach ważnego nie zaszło.

Z wiarogodnego dowiadujemy się źródła, i i  gwardye 
otrzymały rozkaz  wstrzymania się w pochodzie Swoim; 
toż samo korpus grenadyerów k o n sy stu jący  w Moskwie; 
mała tylko część korpusu jen. Paniutyna, posuwa się zwolna 
ku teatrowi wojny.

List pod datą 3go b. m. z Tyflisu każe nam całkiem  
powątpiewać o ruchach wojsk rosyjskich po za rzeką 
Arpeczaj, a tćm samem potwierdza wątpliwość naszą 
w prawdę doniesień G a ze ty  T ryestsk ie j jakoby Ktrs 
wzięty był przez Rosyan. U esób dobrze zainformowa- 
nych w Tyflisie panuje mniemanie, iż przed wiosną nie 
będą przedsięwzięte w tamtych stronach kroki zaczepne 
ze strony Rosyi, spodziew.-ć się zaś n'e można, aby kro­
ki te wyjść miały od Turków, zw łasicza gdy jak dono­
siliśmy śoiągają oni coraz większe siły , aby działać sku­
tecznie. Wielki panoweł w tem mieście smutek po stra­
cie w alecznego jenerała księcia Orbelianów, który z ran 
odniesionych umarł w Aleksandropolu. List ten podamy 
całkowicie w następnym numerze.

Rząd duński wzmoonil znacznie załogi na wyspie Born­
holm. Dzienniki donoszą o powołaniu na wiosnę 15,000  
urlopników i rozpisaniu branki wojskowój na 10,000 lu­
dzi. Rosyanie natomiast fortyflkują Aland (5 0  mil mor­
skich od Sztokolmu). Rząd angielski miał poczynić za­
pytania do Kopenhagi i Sztokclmu we względzie neu­
tralności.

Jenerał hr. Orłów przejeżdżał wczoraj przez Szczako­
wą do Berlina, w inisyi od Cesarza W szech  Rosyi.

Depesza telegraficzna z Paryża 27go donosi, f e M o­
n itor z  dnia tego zawiera artykuł wystawiający w świe­
tle korzy8tnóm finansowe położenie kraju.

Hr. Walentyn Esterhazy c. k. poseł do dworu peters- 
burgskiego przybył do Warszawy.

Do dzisiejszego Ntunera dołąoia się Dodatek.

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w  D rukarni Czasu. Antoni Czapliń*ki zarz^dzca drukarni.



Podatek do Nru 24 Dziennika „CZA$“.
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C o n c u r  s .  .
. . Refa/ęne8C8 ł,uVerleihuog des A p o th e k e r -P e re o n a l^  * .g ^  ^

kower K reises, wird lnemit Hor hcnau

AdG. N. 5087 5.
Zur 

Cnortkower
ib Dle CHe*erbe.- diese P e r .o n a l -G e r o c J - t .a m o  I.alicu ihre Ge«u-
ciie * ver.ehen mit den Zcugnisscn fiber die pharmaceotlgcheu Lehi - 
Jahr'e uad die Serv ierzcit, mit dem D i p l ^ e ^ ^  , a u e in e r  in - 
laudischen Hoohechule erlangte Magi. tenum  dcr P ra rm a c .e , dana 

■» j  n ,» .inn jun ir ■ lirni moralisehen V erhaltens, so wie endlich 
mit der Beurkund g ^  7Q Ocbote stehenden, zur E 'l ic h -
roit der N»<h»reis i g bf M ittel, innerhalb der festgcsetzten

MŁfSSS 1 k- “ «—
k. k. L a n d e s - Gabornium einzubrmg_n.

« k  L an des-G ubern iuw .
L e m b a rg T m J  "D ecem ber ,853   (&S- Ż. 3)

s .  67?  K u n d n i a c h u n g .  c«03)
Zu Folgę W eisung des h lien Finanz-M inU terium s v. 5. d. M. 

Z SI. 100 K. M. wird die n&chfolg.ndo Bek&nclmachuig der tó s ig . 
p re u J .  Ilanptverw a'tang der Staatseehuldea vain 2ten d. M., w or- 
n v h  v. 2ten Janner i. J . angefaagnn , die gegonw artig  nuoh im 
Umlacfo b.(L dliclies preoss. DarleiienH-hassauoheine vom 15 April 
1818 gege™ neue Kasseiianweisungen vom 3. November 1851 um - 
gnUueoiit w erden, mit Beziehung auf die h. v. V erlau tb irung  vom 
IP Okteber v. J . Z. 19,310 zur allgemeinen Kenntniss gebranht. 

Von der k. k. Gubernial-Kommission.
Krakau am 13. Jituuer 1854.

F ra n z  G raf M ercandin
k. k. L undos-Praddcnt.

B e k a i m t i u a c h u n g

betreffend die Einzie/iuny der kóniyi. preuss. 
Darlehens-liassenscheine.

Ia Verfolg unserer Bckanntm ichung v. 12. September d. J . w e- 
gen Ausweisung neuer Kassenanweisnngcn bringen w ir hier noeh 
zur óflentiicheu K cnrtoiss dd. v. 2. Janncr v. J . a b , auoh die nooh 
uml tufenden D arlehens-Kasseecheine v. 15. April 1848 gegcn neue 
Kassaanwoiaung n v. 3. November 1851 werden um getaneeht werdcn.

Die Innhabor Joner Darlchens-K asscnscheine werden daher aur- 
gefordert, diese v. 2. Janner k. J  ab , cntsroder bei der Kontrolle 
der S taatsnapiere O ranienstrasse N. 93 P arte rre  reoh ts , odor

in den Provinzen bei den B egierungahanptkassen, oder bei den 
vor. der kdnigl. B '.giernngcn bezeichncten K re is-o d er Spoaialkasaen.

EU p raaoatiren , und dagegen nose Kassen-A nweisnngcn t  3. No- 
vpmbor 1851 in Kmpfaue fcu nehmen* t . ,

Das Gesobaftslokale der Kontrolle dflr  Staatspapm re w n d  « 
diesem Zireeke in den W ochentagen von 9 bis 0  r  8® weder 
Dieselbe kann sich jedoch wegen des Om tausebgeschaftes weder 
mit P rivatpcrsonen , noeh mit Iastitn ten  oder Speitalkaasen l 
Sohriftvveohsel einlagsen, sondern wird alle lhr von A uswarts au 
anderrm  W ege a ll  dareh die llegierungshauptkasse zogehenden 
Darlehens-K  suenichciuo den Eicsendern auf ihrc Kosten zurfioK- 
sohiokon.

W ean ubrigens alte KisssD-AnwciiOBgen und DarlcheDsKBflBen- 
BchL'ine ?ugleich sum Umtuusch p rasen tirt werden eollen, eo niua- 
sen beido Arten von Papiaren durchaus von e inander gGtvennt 
user den.

N adi Ablauf von Nean ftlonaten wird ein praklusiv Terrain ar4-  
beraumt w erdcn, mit deeeen K intritt alio nooh nicht ci^golieforto
D a r le h o n s k a s s a s e h e in e  «»«'!»■* werden.

n r n am 2. Dc*cnaber 1853.
nrinVI nrenss. H a n p tv e rw a itin g  des S ta a ts s c h u ’den.

" Nathan mp. R olckt m j. Garnet mp. No bili mp.

(103)

rek ten  S teuer A cht Olt'izials-und St«beu A ssistenten-Stellen pro- 
visorisch zu besetzen.

V on  den O ffiz ia len , w elchen in der X I. Difitenklasse stehen , 
w erden zwei 5 0 0  fl., d rei 4 5 0  fl. und drei 4 0 0  fl. G ehaltbe- 
z iehen ; von den A ssisten ten , welehe in der X II  Difitenklasse 
s teh en , werden zwei 4 0 0  f l., zwei 950 fl. und d re i 3 0 0  fl.
G ehalt beziehen.

D iese Offiziale und A ssistenten gehoren in den C onkretal- 
S ta tus derS teucrfim terim G ebiethe  d e rk . k. S teuer-D irection  fOr 
K rakau  und das w estliche G alizien, in welchem sie d e r R eihe
nach vorrticken.

D ie B ew erber um diese S tellen haben ihre gehórig  belegten 
G esuche im vorgeschriebenen W ege bis zum  2 1 .F e b ru a r  1 8 5 4  
bei der k. k. S teuer-D irection  in K rakau einzubringen, und da- 
rin  fiber die zurfickgelegten S tu d ien , dann fiber die b isher ge- 
le iste ten  D ienste und die erw orbenen K enntnisse im S teuer- und 
R echnungsw esen, fiber ihre M oralita t und fiber d ie Kenntniss 
der L andessprachen sich auszuw eisen , und zugleicli auch anzu- 
g e b e n , ob und d ie welchem  G rade sie m it einem  oder dem  an- 
deren Beam ten d e r ,  der k . k . S teuer-D irection in K rakau  un- 
terstehenden  B eh o rd en , K assen oder Steuer&mter verw andt oder 
verschwfigert sind.

K rakau am 21. Ja n n e r 1 8 5 4 .
D er k. k. Landes-Pr&siden 

 ̂ und Chef der S eu er-D irec tio n ,
B ra n z  G raf M ercandin.

N. 677.

n . 67. K o n k u r s - K u u d n i a c h u n g .  (» 8 )
Bei ilea K reisbehorden de^ w eatlichen  G alizicns sind  ffir dio B e- 

sorguog  d e r  A ngelegeeheiton  doi d ii  coten Besteuernng zwei_ S teucr- 
U n te r i n s p e k to r s s t e i l c n  und z w a r  cino init dem Gchalte ia h r l i f h e r  
700 fl., eioe w it dem G ehalte  Ja h  lich er 6110 fl. p rov iso risoh  zu be-

i' CDj<o' s t euer-U nterinspektoren steheu in der IX. D iatenklasse und 
haben den Bang von Kiuans-Direktions-Koncipistcn.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre gehorig belegten Go- 
suohe im vorgesohriebonen W ege bis r “ m F eb ru ar 1854 bei 
dem Prasidium der k. k. Steuer-D irektion in K rakeu einzubringen, 
und siebst den allgemeinen E ifordernissen rum  Eintriste in dem 
Staatsdienst die mit gutem E ifo lge zuruokgelegten ju rid isoh -po li- 
tisohen S tudien, die Kenntniss der Steuerverw altung, und der L an - 
desspraohcn nachiuweison. _ . . . . . .

Ausnahmsweise konr.en aueh soluhe Bewerber beruoksicht ge
w erden, die ohne die Ju rid isc h -p o litisch en  Studien zubesitzen . m
p ra k t is c h o  T i ie h t ig k e i t  f f ir  dio  S te u tirv e rw o ltu n g  bew ahrt o d e r d u rf lb 
ih re  V c rw e n d u n g  bei den  K a ta s t r a l - O ^ e ra t io n e n  sich susgezeiohnet

Zugleich haben die Bewerber aozugebcn, ob und in welchom 
Grade sie mit einem oder dem anderen hierlandigen F inanz-B eam - 
ten verw andt oder verschw agert sind.

Krakau am 31 Janner 1854.
( 2 _3 ) Der b. k. Landes-Prasident

und Chef dcr S teucr-D irekt.on F ra n s  G raf M ercandin.

Diese V erlosuugen werden zu F o lge W eisung de r hohcn F i-  
nanz-M inisterium s vom 3ten  1. M . Z . i 6 4 F . m . m it dem B ei- 
satze zur offentlichen Kenntniss g e b ra c h t, dass d ie R uckzahlung 
der verlosten M ailand-M onza-Com o-Eisenbahn - O b ligationen  am 
1 ten  Ju li 1854  bei de r K asse des lom bardisch- venetianischen 
M onte iu M ailaud, oder au f V erlangen dem G laubigers im N a- 
m en der Mailfinder K asse von de r W echselhause M. A. R o th ­
schild in Frankfurt a. M  ; d ie R uckzahlung der zu der Scrie  
N r. 40 gehfirigeu R entscheine, beziehungsw eise die A uszahlung 
de r oben bezeichneten G ew innste ab er von de r U niversal-S taats- 
schuldenkasse in W ien oder fu r R echnung  derselben von dem 
W iener W echselhause A rnstein e t E skeles einen M onat nacb 
der V erlosung werde geleistet werden.

K rakau am 10. Janner 1 8 5 4 .
F ran z G ra f M ercandin, k. k. Landes-PrfisidenL

Obwieszczenie.
Przy  odbytem  w dniu 2 stycznia b. r . w sk u te k  najwyższego 

pateu tu  z dnia 21 m arca 1 8 1 8  r. 2 5 2 gitn osowaniu daw niej-
szego d ługu  państw a wyciągnięty został seryi num er 7 1 Sc-
ry a  ta  obejm uje obligacye banku 5°/0 od num eru 6 8 ,4 6 3  w lą . 
cznie d o 'n u m e ru  6 4 ,6 2 3  w summie kapitalnćj z r. ,
i w summie procentowej w edług zniionńj stop) > 7
kr. 3 0 . Obligacye te  wedle przepisów najwyższego paten u z .
21 m arca 1 8 1 8  r. wym ienione zostann na nowe w picrwo n j
stopie procentowej w mon. konw. uprocentowanc obligacye u-, 
gu  państwa. .

P rzy  przedsięw ziętem  w lyinże samym dniu trzi c u m  osowa­
n iu  seryj obligacyj d ługu  państw a na z a k u p i e n i e  o.ei żc aznćj 
M edyolańskićj - M onza - Como przeznaczonych, w yciągniętą nastę­
pnie została  serya R it. J , w którój wszystkie lite rą  tą  ozna­
czone obligacye d ługu państwa zamieszczone są.

N akoniec przy odbytem  późmój siódm em  losow aniu rent Ów 
kolei żelaznój M edyolańskiój -  M onza -  Como, w yciągniętą została 
serya N . 4 0 przyczem  na następujące 50  num erów  te jże  seryi

Obwieszczenie.
6 7 ?‘ . i«r nk ieeo  0 k. M in is te rs tw a  S k a rb u  r. dnia

W  sk u te k  K ,  “ is8j a  G ubernialna n a .tę p n ją e e  o-
5 b- ”  • k ró l prusW J A dm inistraoy i d łn Sów P a ń s tw a  z da,a 2go 
g ło szen ie  k ró l Pru ^  s ty c zn ia  b. r. poczynając pruskie
r- ">• i Ktor g  ̂ ^  kwietnia l8 i8  obecaie w obiegu
?iletMC znajdujące sic, na nowe bilety kassowe z d. 2go listopada 1851 
. .m ie n io n e  zostana, odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 19 
października r . z.'N er 19,340 da powszechnej podaje wiadomości.

Z o. k. Kommissyi Gubortiialnój.
Kraków dnia 12 stycznia 1651 r.

F ranciszek  H rabia M ercandin
Prezydent c. h. Bządn krajowego.

Ogłoszenie
tyczące się ści^gnienia z obiega praskich biletów 

kassowych pożyczki.
W dttlBZvm ciaŁU ogłoszenia naszego z dnia 12§o września^r. . 

tyczącego si™ pulzeten ia  w obiej nowych biletów 
Jemy niniej^zoin do publicznej wiadomości, ze o t,^.ictni» 1848 
r pr. równie i bilety kassow e pożyczki z dma 15 kw ietnia i w  
Jeszcze w obiegu będące, na nowe bilety kassow e * dnia 2go ll

• X ^ i ^ ' V o ^ c z y  takich biletów kassow ych p o iy -

Prz v ̂ k o n t r o 1 i "  p a p le ró ^  s knt' b o wy c h w ulicy Oranien Ner 92, na 
dole po prawój stronic, lub w prowincyach
rządow ych, lub w kassach obwodowych p y y  P . . .  
lowskie Urzęda wyznaczyć się m ających, zapr „ - - .tp li
sec ich nowe bilety kassow e z dnia 2go lmtopa a

Lokal czynności kontrelli papierów skarbowych o wa y ę ». 
D» ten cel w dniach tygodniowych od 9tóJ do lsze j godziny.

Vt'gpomniony Urząd kontroli nie może względem wymiany ani 
tf osobami pryw atnem i, ani też * instytutam i lub z specyalnemi 
kageami w piśmienną korespondcnoyą wchodzić, lecz przeoiwnic 
w szystkie nie przez Uassy głów ne rządowe Jej do wym iany nade­
słane  bilety kasFowe, nadsyłającym  takow e na ich koszt zwróci.

Jeżeli z reszta  dawno bilety ka'ssowe i bilety kassow e pozyozki 
równooześnie do wymiany prezentowane być m ają , w takim razie 
„hudwa gatunki papierów udzielone być muszą.

p” noływie 9cin miesięoy zakreślony będzie term in prekluzyjny, 
.  mrooczccietn którego w szystkie jeszcze nie złożone bilety kas-

i'v ,rk i za nieważne uznane zostaną, zowe poiyezkt » dnia , 853 r  7

     -------

n .  66. Konkurs Knndmachung. ( 9 7 - 2 - 3)
«  • Kraiahohorden des w estlichen G aliziens sind z u r  Be-

Ł“  * - ai-

( 6 0 )  K u n d m a c h u n g .  ( 2 -3)
[N . 6 3 0 .] Bei der am 2 ten  Ja n n e r d. J . in Folge des a. h. 

Patentee  vom 21 ten  M arz 1 8 1 8  vorgenom m enen 2 5 2 V erlo- 
siing der filteren S taatsschuld ist d ie Serie N r. 71 gezogen 
worden. D iese Serie en tha lt Banko O bligationen zu 5 °/0 von 
Nr. 6 3 ,4 0 3  bis einschliessig N r. 64,623 im K apitalsbetrage 
von 1 ,0 0 5 ,5 0 0  tir. und im Ziusenbetrage nacb dem herabge- 
setzten  Fusse von 2 5 ,1 3  7 f. 30 kr. D iese O bligationen w er­
den nach dem B estiinm ungen des a. h. Paten tes vom 21 ten 
M arz 1 8 1 8  gegen neue zu dem ursprOnglichen Zinsfusse in 
CMze verzinsliehe Staatsschuldverschreibungen umgewechselt 
werden.

Ferner ist bei der an demselben Tage vorgenommenen drit- 
te r Verlosung der Serie der zum Behufe der Einlósung der
M ailand-M onza-C om o-E isenbahn ausgefertig ten  S taatsschuldver- 
schreibungen die Serie L itt. J .  in w elcher allc m it diesem B uchsta- 
ben bezeichneten S taatsschuldverschreibungen en thalten  sind, ge. 
zogen werden.

E ndlich  w urde bei der hierauf vorgenom m enen siebenter Ver. 
losung de r M ailand-M onza-C om o-Eisenbaha-R entscheine die Se 
rie  N r. 40  gezo g en , wobei auf d ie  nachstehenden 50  N um m ern 
dieser Serie die beigesetzten groseren P ieffer entfielen:
N um m er 34 G ew innst 10<>- N um m er 6 52 Gew innst 5 0.

ąOO. —  739 —  100 .
„  _  50. —  891 -  3 0 0 .

_  . I  __  2000- -  987 -  5 0 .
_  186  _  200. -  1 0 2 3  -  50.
_  3 u  _  200- —  1 1 7 3  —  5000.
_  3 6 9  _  200- —  1 2 6 7  —  100 .
_  4 88 _  100. —  1 3 6 4  —  50 .
_  1 7 1 6  _  1Ó0. -  2 6 2 2  —  3 0 0 .

50. —  2 6 2 3  —  100 .
50.
50.
50.

800.
100.

50.
100 .
3 0 0 .
200 .

50.
100,

50.
•2 0 0 0 0 .

300 .

   2 6 1 8  —• —  o * u z  —
A lle nbrigen hier niebt au geffihrten 3 5 5 0  Nummern der Se­

rie N r. 4 0  gewinnen 14 Gub en per Stfiek.

Num. 34. Wygrane 1 0 0 . Num. 6 5 2 . W ygrane 50
___ 61. — 100. — 7 39 . — 100
___ 97. — 50. — 8 9 1 . — 3 0 0

- 12 6. — 2 0 0 0 . — 9 8 7 . — 00
— 1 86 . — 2 0 0 . — 1 0 2 3 . — 50
__ 311 . — 2 0 0 . — 1 1 7 3 . — 5 0 0 0
— 3 6 9 . — 2 0 0 . .— 1 2 6 7 . — 1 0 0
— 4 8 8 . — 1 0 0 . — 1 3 6 4 . — 50
— 1 7 1 6 . ___ 1 0 0 . — 2 6 2 2 . — 3 0 0
___ 1 8 7 6 . ___ 50 . — 2 6 2 3 . — 100
— 1 8 9 3 . — 50. — 2 6 9 6 . — 1 0 0
— 1 9 9 6 . — 50, — 2 7 0 9 . — 2 0 0
___ 2 0 5 7 . — 50 . — 2 7 5 5 . — 2 0 0
___ 2 0 6 8 . — 8 0 0 . — 2 7 5 9 . — 50
___ 2 1 4 9 . ___ 100. — 2 8 3 9 . — 8 0 0
__ 2 1 7 2 . — 50. — 2 8 5 1 . — 5 0 0

—
2 2 1 6 .
2 2 6 9 .
2304.
2400.
2418.

—

100.
3 0 0 .
200.

5 0. 
100.

—

2 9 8 3 .
3 0 4 0 .
3083.
3135.
3309.

—

100
50

5 0 0
50
50

— 2 4 8 9 . — 50. — 3 3 5 8 . — 5 0
— 2 5 0 5 . — 20000 . — 3 3 7 3 . — 100
— 2 5 1 6 . — 300. — 3418. — 50
— 2 6 1 8 . _  — 50. — 3 4 5 2 . — 5 tt

W szystkie inne tu  wyszczególnione 3 5 5 0  numera seryi Nur

—  1 8 7 6  —
—  1 8 9 3  —
—  1 9 9 6  —
—  2 0 5 7  —
—  2 0 6 8  —
—  2 1 4 9  —
—  2 1 7 2  —
—  2 2 1 6  —
—  2 2 6 9  —
—  2 3 0 4  —
—  2 4 0 0  —
—  2 4 1 8  —
—  2 4 8 9  —
  2 5 0 5  —
—  2 5 1 6  —
_  2 6 1 8

—  2 6 9 6
—  2 7 0 9
—  2 7 5 5
—  2 7 5 9  
~  2 8 3 9
—  28 5 1
—  2 9 8 3
—  3 0 4 0 '
—  3 0 8 3
—  3 1 3 5
—  8 3 0 9  
- -  3 3 5 8
—  ,3 3 7 3
—  3 4 1 8  

3 4 5 2

—  100 .
—  2 0 0 . 
—  2 0 0 .
—  50.
—  8 0 0
—  5 0 0 .
—  1 0 0 .
— 50.

—  5 0 0
—  50.
—  50.
_  50.
—  100 .
_  50 .

50.

40 wygrywają po 14 złr.
Losow ania powyższe w skutek rozporządzenia W ysokiego z  

k. M inisterstw a Skarbu z dnia 3 b. m. N r. 164 M .S .  podaj) 
się do powszechnćj wiadomości z tem  dodatkiem , że wyplata 
wylosowanych obligów kolei żelaznćj M edyolańskićj-M onza-Com o 
w dniu 1 lipca 1854 r. w kasie lom bardzko-w eneckićj w Mc* 
dyolanie lub  na  żądanie w ierzyciela w im ieniu medyolańskiój 
kasy, p rzaz  dom wekslowy M . A. R othschild  w Frankfurcie nad 
M enem, zaś w ypłata ren t do seryi N r  40  należących, czyli wj 
p ła ta  wyż wyszczególnionych wygranych, przez uniw ersalną kasę 
d ługów  państw a w W iedniu, lub na rachunek tejże przez dom 
wekslowy w iedeński A rnstein  e t Eskeles w jednym  miesiącu po 
wylosowaniu nastąpi.

Z c. k. Komisyi Gubernialnćj.
Kraków dnia 10 stycznia 1854  roku.

Franciszek Hrabia Mercandin,
Prezydent c. k. R ządu  krajow ego. _____________

K u i i d m a c l i u n g ' .
, . a v u m «„DłSfc hftben mit Allerndshaten Kot- Seme k. k. apo.toliaohe h Aof, tell (U er g ,

Bohlicssung vom 1 3 t»  August ^
D ireotion fu r  K rak au  und *®tei baren U n tero rd au n g  u n te r  daa
aitze m  K rak au  und m it d e r ? - » . «  hm | *
F .u a u t-M in u tc n u m  aIlergcać 'n6 e8- Beh 5 rd j  in ih rem  B ere ifh a  

D iaaelbo h a t  al» S djr ek ten  B ostcuorong  m it In b e g n lf
ach ltesseud  die V erw a 6 g ra k a u e r G rundsteucr-C om m isaion  zu 
der A gcn tea  d er dsrm aligen »■
beaorgen. R,,stimmuiig wird mit dem Beifuzcn zur all-

Diese Allerhoęhsta ra,cht, dass die gedaohte Steuer-Landcs- 
gemcincn Kenntaiss S , 8 5 ł  ;B W irksamkcit treten wird. 
Behórdo mit ltcn F® "”* , annCr 1851.

Der k Kk ' w S * « t  uud Chef der S teuer-D ircktion . 
( 3 3 - 3 ) _________________   F ran z  G raf M ercandin.

^ T T T Ś .  " K u n d m a c h u n g i  o o i - i - ó
L aut D ekretes des k. k. Unterrichts-Ministeriums vom 101 en 

Dezember d. J .  Z. 12 ,828  haben S. k.| k. apostolische Maje­
stat mit A. H. Entsehliessung vom 2 ten d. Mts verordnet, in 
der S ta d t Krakau ausser der bere its  im Schuljahxe 1852^3 er-



6 Dodatek do Czasu.

óffneten, noch erne zweite H auptschule von drei K lassen nebst Pr»w następni w ierzyciele > toJee l: Heierych K afka z Berna, Józef
B°echan i sy n , J . Tachs i synowie, Max. Kohn i syn z W iednia — 
przeto

. O’ *  Trybuna*
I W edług art. 511 i 512 Kodeksu handlow ego, oznaczając nowy 

termin dla wymienionych dop ero wierzycieli aa  dzień 20ty lutego 
r. b. godziny 10tą z ran a ; ss ieca , aby w tym term inie pod rygo
rem artyku łu  513 Kodeksu handlowego staw ili się w sali audyen

i uyeualnój o. k. T rybunału  W ydziału jg 0 pritec| tymczasowymi Syn 
. dykam i, końcem poddania sprawdzeniu nalcżytośei. 
j Osadzono w I Instancji
I (podpisano) A. Karwacki. — Pieohowiez.

Zaleca i rozkazuje etc.
I _ (podpisano) A. Karwacki. — Piochowicz.

einer (V orbereitungs) E lem entarklasse zu e rr ic h te n , dereń  E r 
haltungskosten vorliiufig aus dem óffentliehen Schulfonde bestrit 
ten  werden sollen.

D iess wird m it dem Beiftigen zur allgem einen K enntniss ge- 
bracht, dass der Z eitpunkt de r Eróffnung dieser Schule nach- 
trSglich werde bekannt gegeben  werden.

V on der galz. k. k. Landesschulbehorde.
L em berg am S i  D ezem ber 1 8 5 8 .

n .  7656 s .  K u i i d m a c l i u n g .  ( 1 0 2 .1 .3 )
A n der in  der S tad t K rakau  neu zu eroffnenden zweiten

H auptschu le  sind folgende L ehrerstellen  zu b e se tz en ;
a )  d ie Stelle eines L ehrers de r 3. K lasse mit dem Gehalte

j a h r l i e h .....................................4 0 0  fl.
b)  » n „ - „ de r 2. K lasse m it dem Jahresge-

h a lte  v o n ............................  40011.
c) „ „ „ „ de r 1. K lasse m it dem G ehalte

 ...................................... 350 fl.
dJ .. „ ,, „ der Elementarklasse mit . 3 00  fl.
e)  » .1 „ O eines Schulgehilfen mit . 150  fl.

jihrlich.
B ew erber um  diese D ienstposten  haben ihre m it den N ach- 

weisungen tlber ih r A lte r ,  Stand, R elig ion, zurfickgelegte Stu- 
dien, Sprachkenntnisse, M ora lita t, etwa schon gele isteten  D ien- 
s te , und fiber ihre B eschaftigung seit dem A u stritte  aus den 
S tudien  b e leg ten , eigenhandig geschriebenen G esuche , wenn sie 
im óffentliehen D ien ste , m itte lst ih rer vorgesetzten  B ehórde, 
sonst ab er im  W ege des bischóflichen Consistoriums, in dessen 
Sprengel sie ih ren  W ohnsitz  h a b en , und falls sie im K rakauer 
G ebiethe wohnen, im W ege der K rakauer V olkssehulen- O ber- i 
aufsicht l&ngstens bis zum  letz ten  F eb ru a r 1 8 5 4  zufiberreichen. 1 m  

Y on der k. k. galz. Landesschulbehorde. !
L em berg  am 31 D ezem ber 1 8 5 3 .

(3 0 )Nr 55. C. K. SAD POKOJU
Okręgu U l  Mogilskiego.

Stosownie do a rt. 52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ustaw y hipot. z r. 1814 wzywa mająoych prawo do spadku po 
niegdy Grzegorzu Baczyńskim włościaninie wsi Bronowio m ałych 
pozostałego, sk ładającego się z posiadłoózi w łościańskiej pod poz 
35 tabeli zam teszozonćj, aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się , po upływie bowiem za­
kreślonego term inu, pomieciony spadek zg łaszający  się M ałgorza- 
oie z Baczyńskich Paździorowćj oałkowioie przyznanym zostanie.

Kraków d. 8 kwietnia 1853 r. Rudowski, S
C3) ________  W. Korczyński.

N. 44. (2 9 )C. K. SAD POKOJU 
Okręgu lH- Mogilskiego.

Stosownie do a rty k u łu  62 ust. 0 włośo. usam osolm onyeh i na 
zasadzie a rt. 13 ust hipot. z r. 1814 wzywa m ająoych prawo do 
spadku po niegdy Bartłom ieju Uuziku w łoś ianiuie z wsi Rakowio 
pozostałego z domu Nr 4, oraz gruntu pod p o zy cją  27 tabeli za ­
mieszczonych sk ładającego s ię , a 'y  * prawami swemi do spadku 
tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili s ię ; po upływ ie bowiem 
zakreślonego terminu pomienioDy spadek zgłaszającem u się Paw ło­
wi Grabowskiemu jako  nabywcy praw do tegoż, całkow icie przy­
znanym zostanie. Kraków d. 13 m arca 1853 r.

L . Rudowski, S. — W. Korczyński.

t8 8 )  K u n d m a c h u n g .  0 - 3 )
[N . 1 9 ,4 7 4 ]  Das h. M inisterium  des H andels h a t m it dem 

E rlasse  vom 4 ten  O ktober v. J .  Z. 7,2 90 S. den B au der 
Zollstrasse von K rzesław ice nach B aran  ia  K rak au er K reise  be- 
Willigt. D ie Y eranschlagten  K osten dieses S trassenbaus betra- 
gen 3 2 ,3 1 0  fl. 45  x r. Cmze.

D ie pachtweise H intangabe des Friiglichen S trassenbaus wird 
im W ege schriftlicher Offerte S ta tt  finden, und zur U iberre i- 
ehung dieser Offerte beim  K rakauer k. k. K reisam te w ird der 
T erm in  bis E n d s F eb ru a r d. J .  festgesetzt. ,

D ie bis zu diesem T erm ine zu ttberreichenden Offerten 
nofissen:

lte n s , wohl versiegelt sein, und von Aussen den N am en, Cha-

K u n d o i a c h u n g - .
Kur die bediensteten dar óstbehen k. k. S ta a ts-E ise n b ah n  sind 

ftngsteos b;g lte n  Marz 183i lolgeodo Kleidungsetuoke zu liefern :
A. An Sch n eid er-A rb eit:

Stuck Uniforroroek 4 ter <jałtun~
„ Bcinkleider i te r
n » 2 ter „
» » 3 ter „
„ Blouscn.

B. A n M rschner-A rbeit :
Sommorkappe i te r  Gattung.

2 tcr „ 
n Ster B
o 4 ter n
n 5ter

1
5

19
93

135

1
3

12
2
3
8

Stuck

godzinach kancelaryjnych wiidomość powezmą 
Kraków dnia 20 stycznia 1854 roku.

Prezydująoy, M a ie w s k i .  
ikre(9 3 ) S ek re ta rz , T y r a l a k i .

E d i c t a l - V  o r l a d u n g .
[N. 16.] Adalbert W ach  aus Przewóz H.-Nro 14/,, B artholo- 

mous K ram arczyk aus Rajsko H.-N. 4 1 , ,  Vinzenz Kekuś 
S trzałko  wice H. N. 11/, und Martin Szafarczyk ans W róblowice 
Leśniak II.-N. 16/, werden anmit zur Stelluog biunen 6 W ochen 
bei ih rer K onskriptionsobrigkcit, wenn dieselben nicht ais R ekru-
tirungsfliohtlinge bchandelt werden w olten, angewiesen.
r»z o / ° n der Stcllongaobrigkeił Przewóz am 12ten Janner 1854
(1 5 -3 ]  Michał v. Pleszowski, D om inikal-Reprascntant

E d i c t a l - V o i ' I a d i i n g .
,®°14stein ans H .-N. 40/, und Aaron W aldmann 

t e  1 an8 Bor®h falęoki, dann Johana Pokrywa aus  
Gaj H.-N. 56/, und Kastel S terngast ans Jugow ice H - N . l l „ “ !  
den anmit zur S t e l l u .  binnen 6 W ochen bei ih rer Kcnskr ptionś- 
obrigkeit, wenn d.eselben nicht ais R ckrutirung.fluohtlinge behńn- 
delt werden wollen, angewiesen oennn-

Von der Stellungsobrigkeit Borek falęoki am 1*. Janner 1854 
Michael V. PleSZ0wgb; Dom inikal-Reprasentai t.

Nr 286. O BW IESZCZENIE (6 0 -3 )

n w t 7 ter „
Die Mustergtucke go wie die ^ieferung&bedingungen worden im 

, v u a * Bureau der gefertigten k. k. Bctriebs-Direotion im K rakacr Rahn-
racteu r und W ohnort des betreffenden O iferenten, so wie bofo vorgcwicgen.

Diejenigcn , welohs aioh an dieser L icferuug bethoiligen wollen, 
habnn ihre auf einen u  kr. etempolbogen geschriebenen Offerte 
langstens bis lte n  Februar 1854 in dem vorerw ahnten Bureau vor- 
siegelt zu uberreichee.

Die Offerte mfissen die spezielle Angabe der Preise nach den 
einzelnen vorstehenden Poston enthaltcn , und es sind denselben 
Muster jen e r Tfieher und Stoffe welche zu den L iefeiungen ve r- 
wendet werden wollen, bo wie ein Vadium von 5 °/0 des fu r die 
offerirte L ieferang entfallenden Verdienstbetrages anzuschlics§en. 

Von der k. k. Betriebs-Direktion der ostl. S taatseisenbahn. 
K rakau am 2ten Ja a n er 1854.

das B auobjek t enthalten .
2 teńs, In  einer solchen O ffe rte , muss der Prozentennachlass, 

um welchen der Offerent de r Bau, gegen  d ie  zu G runde 
liegenden E inheitspreise  zu fibernehmen gedenkt, sowohl 
durch  Z ahlen ais durch  B uchstaben deutlich ausgedrfickt 
erscheinen.

• ten s, M uss de r Offerent darin  ausdrucklich erktóren, das e r  die, 
de r V erhandlung zu G runde liegenden allgem einen und 
speziellen B edingungen, die P lane der sum m arischen Ko- 
stenuberschlag, und wohl verstanden h a b e , und alle da­
rin  en thaltenen Bestim m ungen und V orschriften pttnktlich 
erffillen wolle.

F e rn e r i8t  anzugeben, ob und welche B auten  de r Of­
ferent bereits const™ irt hat, und ob und welche A nzahl 
e rfahrner A ufseher u n d A rb e ite r  ihm  zu G ebothe stehen. 

4 tens, endlichm uss der Offerent die iim tliehe B estfittigung einer 
S am m lungs- oder L andeshauptkassa  beiliegen , dass der 
O fferent das 5 0/„  V adium  von de r oberwShnten U iber- 
schlagssum m e entw eder im B aaren, oder in  annehm baren 
und haftungsfreyen óffentliehen Staatspapieren, die nach 
dem Bfirsewerthe d e s , dem  E rlagstage  vorhergehenden 
T ages zu berechnen sind e rleg t habe.

E in  au f die obengedeutete A rt ausgestelltes Offert muss vom 
Offerenten u n ter A nsetzung seines C haracteur und W ohnortes 
e igenhanding g c fertig t sein.

A u f Offerte, welche den vorstehenden V orschriften n icht ro ll-  
stŁndig entsprechen, w ird  keine R iicksicht genomm en werden.

D ie fibrigen allgem einen und besonderen B ed in g n isse , P iane 
und K ostenttberschlage k6,.nen wkhrend der vorgeschriebenen 
A m tsstunden m it Ausnahm e der S o n n -  „nd  Feiertagen  in  der 
h ierortigen  K reisam tskanzelei eingesehen werden.

Vom  k. k. K reisum te,
K rak au  am 2 l te n  J&nner 1 8 5 4

Obwieszczenie.
Dla tła ż b y  o. k. kolei ie la tn ó j rządowój wschodniej m ają być 

dostarczone ncjdalćj do dnia Igo m arca 1854 r. następujące przed­
mioty ubiorczc:

A. Robota krawiecka :
Mundur . . 4go gatuuku.
p ą r  s p o d n i  I g o

o o 2so
3go

sztuk hlnz.
B. Robota kuśn ierska: 

czapka letnia Igo gatunku.

i
b

19
93

135

1
3

12
2
3
8

czapek letnich 2go
3go
4go
5go
7go

W zory i warunki p o w y iJ e j  dostaw y są” w biórze podpisanej 
o. k. Dyrekoyi kolei żelaznćj w dworcu krakowskim  do przej­
rzenia. r

S trony życzące mieć u d d s ł  w tej dostawie m .ja  na 1 5 to -k ra j- 
oarowym stęplu swoje piśmienne deklaraoye opieczętowane w b.ó- 
rzc  zwyż wymienionćm najdalej do dnia Igo lutego 1 8 5 4  r ’ złożyć 

Deklaraoye muszą obejmować szczegółowo podania ceń podłue 
pojedynczych powyższych pozycyj, do któryeh próHki snkna i 
toryi do dostaw y służyć m ające, J»k memnidj Vadium od summń 
za dostawę deklarowanej 5°/ w ynoszące, dałąozonemi bvć w in n J 

°- Dyrekoyi kolei żelaznćj rządowćj wsohodnićj.
1*1 2 u lra .o L  IDZI '  - ..

Miłosierdzia i Banku Pobożnego
w Krakowie.

W  wykonaniu dobroozynnćj woli ś. p. Jan a  Km iecińJiieeo m a­
g istra  ohirurgii, dnia 26 lutrgo 1837 roku w Krakowie zm arłego 
który testamentem przez h. Senat Rządząoy d. 3 kw ietnia to n a  .  
do Nru 6 8 9 5 D . G. S. zatw ierdzonym , procent r o c ^ y o d  całego 
swego m ajątku sp emęzonego, na posagi dla ubogich córek i sie 
ró t m iasta Krakowa za  mąż idących przeznaczył, Areybractwo 
stosownie do ustaw y fundusz ten urządzającej, zaw 'adam ia nin I i !  
szem publiczność, iż w d. 26 lutego 1854r. jako  rocznicy z g o n u  te -  
go dobroczyńcy po odbytem żałobnem nabożeństwie za dusze loeo
ZioArv'k a aA T  W K rak° w ie ’ odb?dliie si? lo ^w an ie  pof.gów  między kandydatkam i w ciągu roku po ten dzień i w tejże parafii 
węgłem m ałżeństw a połacconcmi.

Chcące zatćm korzystać  z zapisu tego podać mają swe prośby 
na piśmie na ręoe w łaściw ych wizytatorów  Gmin n a jd a le j  do dnia 
1 lutego 1854 r. przedpołudniem i z łożą  następujące dowody:

1. Pochodzenia z rodziców mieszkańców m. Krakowa.
2. Stanu ubóstwa I dobrych obyczajów.
3. W ejścia w ŚInby m ałżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w za ­

k resie  od dnia 26 lutego 1853 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1854 r 
w parafii do ś. Anny w Krakowie.

4. Świadectwo Kantoru służących, dobre spraw cwanie się dowo- 
dzące, lab że w słu ib io  me by ły , a prócz tceo w m t . t . iL  
panka świadeotwo dwd-li obywateli w iarv  irndnv, h “l™ Pr Iy*
Jące, że w domu rodziców lub krewnych bv łv  Dr* v ń /a 7
oy i dobrych obyczajach. * y y  w p ra -

Kraków dnia '3  stycznia 1954 r.
S ta rszy  Arcybractw a Bartynowski. _  Strzelb ie* .

c o fr,aBę»ig n»tif  d® Paris, dósire trouver une place 
ns Î Ĵ,teor, prżs do jeuucsgene. S 'adreseer fr. ch e i M. de Po- 

W8 1 rae I&rge 614, maison Daba a Leopol. ( 8 0 -  8 -3 )

P R Z E D P Ł A T A

(404) W  IMIENIU
j Kraków dnia 2 atyoznia 1851.

  . • V.'7’
Jego Cesarsko - Królewskićj - Apostolskićj Mości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

w ydał wyrok następi^jący:
Działo ‘ — -

(95 -1 -3 )
(1 6 -3 )

, N- di. Dyrekcya Ogólnu Szpitali.
'■ _ Podaje do wiadomości powszechnej , na wypuszczenie w przed- 
i siębiorstwo rep aracy i, a mianowicie postawienia d^ohu nad k a r-  
! ezmą we wsi Jeziorzanach, Szpitala ł a z a r z a  w ła sn e j, zaw a- 
i lonego, wedle planu i kosztorysu prze* o. k. Budownictwo sporzą-Iziało się W Krakowie w domu w ładz sądowych przv ' l.one8°> wedl° Plana '  kosztorysu prze* «• k. Budownictwo sporzą- 

ulicy Grodzkie] pod L. 10® ■» audyencyi publioznei r z,ony ob! odbędzie się w Biórze Dyrekoyi Ogólnej, w gmachu Szpi- 
c. k. T rybunału W ielkiego Księstwa Krakowskiego Ducha na dniu 9ym lutego r. b. od god my 10eJ do 12ćj
dnia 19 stycznia 1854 r. ’ w. P°łu<l*>ie, Iioytaeya in minus prze* deklaraoye opieczętowane,

r  1 *  ' o d  e o n i r  A O  •  I ,  _  i o  _  l  z t - e i r s p i t l  O Z n f l f l J - n n  a !  7dnia 19 stycznia 1854 r
W ydział I. 

obecni:
Boguński*’ Prezydująoy.
Czech )  sędziowie.
Pieohowiez, pisarza.

S S S T P A -  K‘ rw a«ki- -  Piochowicz.
W a c h tla  w K r a U w ^ ^ y l ,pt<lłod<,i hftndIu 8 > rauheg°

Hirscha

-  r . . . u u ic ,  1'c^iacya in minus pr*«- ------------j -  -n.ouzeiowane
i od ceny z łr . 431 k r. 48 m .k. k o s z t o r y s e m  oznaczonej, opróoz po- 
j trzebnćj do tćj fabryki ilości drzewu * iasn R ąozańskiego, które 
i Preedsiębioroa wyciąć w lesie i zwieźć na miejsce będzie obowią- 
• zany. Chcąoy się podjąć tego przedsiębiorstw a, deklaraoye swojo, 
| podług wzoru Dziennikiem Rządowym podanego napisane, w któ- 
i ry«b w yraźnie liozbami I literam i sam ieszczą oerę niższą od p s-  
i 'Tlf,eJ ustanowionej, za  jak ą  przedsiębiorstwo to uskutecznić za- 

eklarują 8ię; w miejscu i czasie do lioytacyi przeznaozonych, 
* *a4 1° z łr .  44 na pewność dotrzym ania złożonej przez sie 

t»e deklaracyi i dopełnienia warunków lioytacyi; 2* * łr . 74 „
f  U O G E n i A A a a - . '  «. z ___ l a  R a n t a n a l r i  m  > '  I  J   

Ks. Józefa W ilczka
professora T eologii Pastoralnćj w Tarnowie.

l» t aWxwmZ  Zawiera V Ótki rys historyczny z ubiegłych 2 5 ciu 
a t, a zwłaszcza ze względu śm iertelności m iasta T arnow a i o !  

hcy tudzież wspominają się la ta  g ło d u , cholery, tyfusu n T  
wodzi, nte mnićj różne ważne zmiany i wypadki ’ P

s f & Z ,  m m
p .  - F i k u  ‘

dnveh° Sierót ,Wydania PofSwięca A utor na utrzym anie b ie­
dnych S ierót w zakładzie Tarnow skim  zostających.

f leDa Je<dnef °  E gzem plarza w drodze prenum eracyjnćj wynosi 
. ’ m > k tóra  po ukończonym term inie p rzedpłaty  podnie­

sioną będzie.

P rzed p ła ta  trw a do ostatniego kw ietnia 1 8 5 4 . D ruk będzie 
ukończony najdalćj 1 m arca b. r.

Pzedpła tę  przyjm ują wszystkie księgarnie krajow e i zag ran i­
czn e , k tó rą  p rzysyłają do księgarni P . M illikowskiego w T a r­
nowie, a z tąd  odbierają prenum erowane egzem plarze.
C79~2>____________________________ As. Jó ze f W ilc za , p rofe880r

W  k a m i e n i c y
a do w ynajęcia każdego c* •

wszelkiomi dogodnoóciami.

  W t  “ 7 w Rynku^T.
ą do w ynajęcia każdego czasu m ieszksnia na I Rrakow a

a I, i  ‘ Soicm piętrze 
(3 9 -3 )

M a m i e n i c a l n i v ^  P«i
ne) ręki do sprzedania. 0  warunkach l (‘“^óego ozasu z wol- 
dz:eć w tćj kamienicy ca II. pietrro „ nabycia można się dowie 
---------------i  --------  yl?trze “ w spółw łaścicielki. (3 1 -3_ _ _ _ _  (3 1 -3 )

Handel Edw arda FUCHSA w ir Z T   i-------- ~~—
, ,  • . .  '  Krakowie odbiera codzień transporta

„ĆJ d,> 6°r*elni jakoteż  do pieozywa po oe_
(2 7 -6 )

Z w ż ws* że pominięto Ł‘ Trybunat. 
a w Redzi ego K o ° i u l a a 4 ,w. P“ maob — r-u io y  no rabryai drzew a, czy*1 »  “ " " " I"  *«r. n o
73^4 n^est/wdi sie ns term Tnf' sak'rcii 30«° ,i,,0 P‘ d“ r‘ *: ^  ^  7  ? Mie GłównćJ f lz p iu u  św. O innych wa-

nie,Uwil1 " f  “  do weryfikacyi leh runkach każdego czasu w miejscu K*™  Iioytaeya odbędzie się.

zaha—i 1 dopezmonta w a r u n k ó w
. . *pieozenio wyceohowsnego w l®81

publicznych ode- przedsiębior0,  do fabryŁi drzew a, czyli
l o t n n z / l a  ■* m  I n T O  U l .  K . W  l a  a - l .  r s *  i  t o  ma . .  ’ n> -

lesie Rąozańskim i oddanego 
razem  w kwocie z łr .  118

, nych, i pole 
, nie um iarkowanćj.

Rękodzielnicy 
rzy  za doskona-. 
robów otrzymali

*  Coajp., t t6 _ 
ość swych w y-p a t e k  p h e i p p e



Dodatek do Czasu.

Do księgarni J. CZECHA nadeszły następne
nowe dzieła:

Album Kielisińskiego. Poznań 1853 ..........................zlp-7 2 g r.
Chasssay. Chrześcianka uważana ze stanowiska świa­

towego. 8vo. W arszawa   • '
Czarnowski. Ukraina i Zaporoże czyli bistorya 

Kozaków od pojawienia się ich w d z ie ja c h ,  o 
czasu ostatecznego przyłączenia do Rosy», 
najlepszych źródeł napisana. 2 tomy- 8v0- ’’,a r '
szawa. 26 „ 20

1 2

30 - —

23

10

Ewangelie na wszystkie niedziele w ro'lu  ze st( ‘̂ 
sownemi do nich naukami, oraz czytania i prze­
mówienia przygodne do parafian. Zebrane z dziel 
Woronicza, Skargi i Antoniewicza. 2 tomy. 8vo.
W flPBVlMfl 1 H5 4. • « • • * * • • • • •

Fleury. W ykład Hygieny w szkole lekarskićj w P a­
ryżu, przełożył K. Turkiewicz. 8vo. W arsza­
wa 18 5 3 ........................................................................

Girardin. O gnojach uważanych jako nawozy. 8vq.
Poznań................................................... .....

Grabowski Ambroży. Skarbniczka naszój archeologii, 
obejmującą średniowiekowe pomniki wojennego 
budownictwa Polaków, wiadomości do dziejów 
sztuk pięknych w Polsce, oraz wspomnienia z na­
szój przeszłości, z 8 9 wizerunkami baszt i bram
krakowskich. 8vo. Lipsk 18 5 4 ..............................

Łukaszewicz Józef. Dzieje kościołów wyznania hel- 
weckiego wdawnój Małój-Polsce. 8vo. Poznań 1853 

Korzeniowski. G arbaty, powieść. 3 tomy. 8vo.
W ilno 1853 ..................................................................

Kosiński. Czarno i biało. Krew H etm ańska, po­
wieść. 8vo. Wilno 1853 ..........................................

Kraszewski. Typy i charaktery. 8vo. Wilno 1854.
Krynice, ze wspomnień i gawęd z sobą samym. 8vo.

Wilno 1 8 5 3 ..................................................................
Księga świata. Wiadomości z dziedziny nauk przy­

rodzonych, history! krajów i ludów, żywoty zna­
komitych ludz i, podróże, opisy ciekawych miej­
scowości, wód słynniejszych, odkrycia i wynalazki, 
ważniejsze zajęcia przemysłowe, obrazy towarzy­
skie, statystyczne, ekonomiczne. Z rycinami na 
stali czarnemi i kolorowanemi, oraz drzeworyta­
mi. 12 zeszytów. 4to. W arszawa.........................

Kucz. Pamiętniki miasta Warszawy z roku 1853.
Tom I. 8vo. Warszawa 18 5 4 ................................

Małecki. L ist żelazny. Tragedya na podaniu histo- 
rycznćm osnuta, w pięciu aktach. 8vo. Po­
znań 1854.....................................................................

Mitterer. Zasady budownictwa cywilnego z 20 tu ta ­
blicami rycin, 2 tomy. 8vo. Warszawa. . . .

Mott. Satyry Horacego. 8vo. Poznań 1853 . . .
Nauki religijne z dziejów starego i nowego Testa­

mentu. 2 tomy. 8vo. Wilno 1 85 3 ........................
Przezora. Kwestya reformy żydów. 1 2 . Lipsk 1854.
Syrokomla. Wędrówki po moich okolicach. W spo­

mnienia. Studja historyczne i obyczajowe. 8vo.
Wilno  .............................. • • • ;  • • •

Tomasza a Kempis. Rozmyślania i uwagi pobożne, 
służyć mogące o s o b o m  wszelkiego stanu a  zwła­
szcza duchownym, do codziennego rozpamiętywa­
nia wiecznych prawd naszój świętój wiary, z ła­
cińskiego oryginału na polski język przełożył 
Y Pr. Ksaw. Orłowski. 8 tomy. 8vo. W ar­
szawa 1854 .............................................................. .....

Woronicz. Dzieła poetyczne wierszem i prozą, 3 tomy
z portretem autora. 12. Lipsk 18 5 3 ...................

Zamarski. Narodowe pieśni serbskie wybrane i prze­
łożone. 2 tomy. 12. W arszawa 18 5 3 ...................

Złoty O łtarzyk czyli krótkie zebranie różnego nabo­
żeństwa , z dodaniem modlitw i pieśni używa­
nych w rzymsko-katolickim kościele, tudzież obja­
śnień wyrazów w Godzinkach o Niepokalanóm 
Poczęciu Najśw. Maryi Panny i w Litanii Lore- 
tańskiój. W ydanie nowe. 8vo. W ilno 1853. . .
^  -  Oprócz tego księgarnia otrzymuje najświeższe nowości

literackie zaraz po wyjściu z druku. (7  6 -2-3)

45 „ —

15

13
3

10
3

24

16

10

20

Z pierwszego zakładu pielęgnowania na­
sion i drzew morwowych dla jedwabników 
w Przeworsku w Galicyi cyrk. Rzeszowskim.
W e* w an y  prac* S sano  wne T o w arz y stw o  ag rocom iczne lw ow skie , 
o udzielani© p o t r z e b n y c h  w iadom ości, tym  P an o m , k tó rsy b y  prze* 
rozm nożenie d rzew  m orw ow ych  p rzy cz jroió się  chcieli do upo­
w szechnien ia  u n a s  jed w ab n ic tw a , o św iadczam , że mi bardzo m iło 
będzie, tem u w ezw aniu  zadosyć uczynić, o ile przez dośw iadczen ie  
cz te rn as to le tn ie  naby łem  w te j g a łę z i p rzem y słu  w iadom oś i , i 
k ażd em u , k to s ię  o tak o w e bqdż u s tn ie , bqdż listow nie z g ło s i, 
najchętn iej udzielić. -  O bsta lunki na  nas io n a  draew  m orw ow ych 
przy jm uję ty lk o  do m arca  1 8 5 4 roku  późniejszym  zg łoszen iom  
niew iem  esy  H  S m ó g ł sadosyó  nosyaió . — P rs y  tój gposobnośoi 
m am z aszczy t zaw iad o m ićszan o w n y  oh okoiioznyoh w łaśc ic ie li dóbr, 
lub ogrodów , *e ® . °® c * “ nie o sta tn ich  kata lo g ó w  pana
P la t i  i S y n a  * K rfa rtu  szc lk ie  obsta lunk i na  takow e czy  to 
kw iatów  cny J»r*yn ( 5 3 - 2 - 3 )  Fr. X • Kuhn.

Pew ien uzdatniony ’ k w »1i«kow nny M an d ata -
ry u aa  i Sędzio P o licyjny, . _ j a t k _ "J"'* 24 ese rw o a  1854
roku w Jednym  lub drogim  rapem  R , * a *°y
i S ędziego m ógłby  o b jąd , . g tó s o w ^ n , “  k ’ chlefc° -
daw cy  Jako k au o y ą  n a  sa rfo *  , w ł a ó o ^ T 00 jntem
B liż s i ,  w iadom ość pow ziąść „ r s y  ^ L w *  * ° m a  N r‘ 18
W P ó łw siu  Z w ierzy n iec  w  Gmu»« V IH  p r*y  K r» k o w io . osobiście 
|ub s a  listam i frankow anem l, ( , y  1 -3 )

Vinaigre Aromatique
de Jean  V incent Bully i  l’ar‘s

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego Bully na 
wystawie paryskiej 1849 r. dla swój skuteczności zalecony a na 
wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. nagrody oznaozony, służy 
Jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za­
p raw ia ją  kilku kropiami wodę do myoia, zapobiega trądom go- 
rąozkowćj ospie, liszajom i piegom, wzmacniając bowiem skórę 
dodaje jćj naturalnej świeżośoi i połyska, niemnićj uspakaja pale­
nie po golenia, jest niezbędny damom przy toalecie, dla swyoh 
własnośoi hygenioznycb, Jest wielce przydatnym do kąpiel wzma­
c n ia ją  i łagodząc ważne fankoye skóry, a ożywiająo system mu­
skularny, przywraca siły  całemu organizmowi. Z równym skut­
kiem używa się także octu tego d0 płukania ust dla zapobieżenia 
onohnienia, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł. Nacie­
rania tym octem bez wody łagodzą wszelkie roomatyczne boleści, 
balsamicznym zapaohem ożeźwiają mózg, uśmierzają’ból głowy, a 
zwilżając powieki, wzmaoniają oczy, nakonieo kropienie tym octem 
oesyszoza zepsute powietrze i chroni od ohorób epidemicznych n.p. 
cholery i każdej zarazy.

1 Flakonik wraz z opisem do używania ko- 
* z. l u j e  Z  I r .  1 k r .  3 0 .

Główny skład na oałą Austryacka Monarchią utrzymuje Karol 
Hermann w Krakowie.

Jan W incenty B ully w Paryżu.

SOK Z ZIOŁ STYRYJSKICH
wyrabiany p ,zez J .  P u r ę l e i l n e r a  w 0 'ratz.

aro la  H erm a n n .

Cena butelsi kr. 50.
(mniej nad dw.e nie ekspedycje się), płaci się kr 2 0

W Handlu Ha

P I Ó R A  S T A L O W E
pod

: C K E 1   _  _

w Anglii, Franoyi, Niemozeoh i innych krajach teraz powszechnie 
używane po wszystkioh koutoraoh biórach i w  szkołach, zaleca ją  
się przed innemt lego rodzaju piórami trwałością i doskonałćm  
sporządzeniem za pomocą [?“ »«*<> osadzania końców przez naj­
słynniejszych robotników, którzy je z najprzedaiejszćj stali każde 
z osobna i pojedynczo wyrabiają. Jedno takie pióro wolne od ni­
szczącego wpływu atramentu, obstoi za 20 zwyczajnych piór sta­
lowych. Stósownie do rodzaju pisma są pod*ie]one n ł 0jenkje 
średnie i grube. Wedłng ogłoszonego inseratu w Gazecie Koloń- 
skićj przez Braci Rothscbilgów z Kolonii wyłączny i Jedyny sk ła d  
piór tych na Galioyą i W. Ks. Krakowskie u KAROLA HERRJJANN 
w Krakowie. Cena za 13 tuzinów 2 złr.
mF"* W szystkie poprzednio wymienione Artykuły 1'° najwięks8^i 
części dostać można w Galicyi w handlach ty ch , które odeninie 
Rewalentę Arabską prowadza' Karol Hermann.

prawdziwe angielskie brzytwy

które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszystkioh podobnych wyro­
bów O d z n a c z a j ą ,  są do nabycia w h a n d lu  K A R O L A  H E R M A N N  w  K ra k o w ie .

1 para Army Razors bez pudelka złr. 1 kr. 4 5 ,
1 para Army Razors z pudelkiem „ 1 „ 5 0 .

molłttnc (StlŁem
SSehailk SKebaUlf

Z A H I - P 4 I T A
wynalazku Dr. P fe f f e r m a n n  w  W iedniu .

Masea aromatyozna w porcelanowych pu­
szkach — najlepszy środek do czyszczenia i kon­
serwowania zębów. Cen 1 1 .'puszki złr. 1 kr. 12.

Likiery holenderskie
pół butelki I złr. m. k.

Cukierki angielskie
frachtowe wyborne foot złr. 1 kr. 15.

Karola Hermann  w  K rak ow ie.
tośoi na prowinoye własnym kosztem odstawiana. Tejże herbaty 
dostać można u pana A. Jahn w Tarnowie, F. Jaśkicwioza w Rze­
szowie, Jana Klein we Lwowie.

główny skład tych pastylek, które wypróbowane i uznar.e zostały 
przez Radę lekarską francuską *a najdoskonalszy środek przeciw 
wszelkim s ł a b o ś c i o m  p i e r s j o w y i d ' ,  jakoto: grypifl, ka­
tarowi, kaszlowi, chrypce — *n Jdute się dla Galicyi, Krakowa i 
Królestwa Polskiego u Karola Hermann w Krakowie. — C ieorge  
-  Epioal. — (Cena pudełka 40 kr. m. fc.).

S K Ł A D  H E B B A T l
prawdziwej Rosyjsko-Chińskiej

karawanami sprowadzonej w  p a c z k a c h  o l i l o i n b o w a n y c l i ,  
1 funt Herbaty czarnej z kwiitem: złr. 3 , 3 3/4, i 1/** &‘/2 , 7, 
v2, 15 m. k. — 1 fant herbaty żó łtć j: złr. 12 m. k ., znajduje się 
u Karola Hermann w Krakowie, i zostaje za nadesłaniem należy*

Williama 
Both & Fletcher’s

patentowany szwarc
glanoowny angielski z Gutta- Porohy, ma niezaprzeczone pierw­
szeństwo przed wszystkiemi i tę zaletę, że nadaje najdoskonalszy 
czarny połysk skórze — konserwując ją  zarazem lepiój od ka­
żdego innego środka — chroni cd zamoczenia nóg niedopuszcze­
niem wilgoci, zaleca się trwałością, podając sposobność do oszczę­
dności bez trudu i pracy, gdyż połysk skóry zaraz następuję. — 
Skład główny na Kraków i Galicyą znajduje się u KAROLA 
HERRMANN w Krakowie. Cena małego pudełka 2 kr. —
średoiego 3 kr. — wielkiego 6 kr. — 1 słoik 10 kr. (83—1)

EtSNasmcn lia ta ła gs
und  H lu m m o n s a am e n  s e l i r  viol e n t h a l t ,  l i e g t  z u r  A u * g a b e  be re i t .  
Die g r o s s e  R e ich h u F t ig k c i t  u n s e r e r  K a tn lo g e  in a l ie n  Gsi ttungen S a -  
m e r in  u nd  Pfl.*nxon, so wio die a n s g e z e i e h n e t e  i jua l i t / i t  d e rs c lb c n  
s in d  bo a l lg cm ein  b e k an n t ,  d a s  w i r  uns  a l l e r  w c i t e r e n  K m p fe h lu n g  
en th  Iten,  (u n d  die  reepo.  G a r t e o f r o u n d e  n o r  b i t ten  w o l l t e n  u n s  in 
p o r to f r e ie n  B r ie fen  z a r  F r a n c o  Z u s o n d u n g  u n s s r n  K a ta lo g o  r e c h t  
ha aH *  v e r a n l a e s e u  zu w o l l e n ) .

H o s c l i k o w l t z  e t § i e g l i n g ,  Kunst - und bandels- 
gartner in E r  f l i r t  (Preussen).

P. S. Banknoten nehmen h fl. mit 19 und 1 fl. Silber far 
2 0 1/4 Silbergroschen an. (8 2 )

'c«» Hmty muzyczne.
W  księgarni J. WILDTA w Krakowie właśnie co wyszły 

z druku i nabyć można w wszystkich księgarniach : 
letnoch •  J . Souvenir de Mogiła. Polka pour le Piano, cena 3 0 kr 
Ilerzberg. A. Souvenir de Cracovie. Mazourka pour Ie Piano

W nowo urządzonym handlu

I f i l A C l G O  S C H A I T T E R

w Rzeszowie
dostać można oprócz wszystkich iRRych towarów korzennych i 
inateryalnych z nowo przybyłych zapasów: ^

Pkte pectorale D ra Georgć po 40 kr- pudełko.
Proszki tak zwane „S e id litzp o w d ers“ p o i  złr. 1 2 k r. p u d e łk o . 
Rewalentę arabską P P . Barry du Barry i sp ó łk i w Londynie 

pakowaną w p u sz k i blaszane po 1 z*r ‘ ® ^r. 2 złr. 2 złr. 10 kr. 
3 z łr . 3 0 kr. 8 zlr. 3 0 kr. 17 zlr- 12 Łr-

Smarowidło angielskie guniicznc tłuszczenia skór po 3 6 k r 
puszka.

D ra Popp wódka anathery»°w!l Płukania ust po 1 zlr. 20 
kr. flaszka.

Tegoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
Tak zwane angielskie Roks et Drops cukierki mające smak 

owoców różnych, po 1 złr. i 1 f r' 30 ^ r-
Proszek perski do z n iszczen i*  owadów szkodliwych, jakoto: 

pchłów, pluskiew i t. p. w flaszeez *ch po 1 8 , 20 i 24 kr. 
(1106)   (15 16)

op. 6. cena
20 kr.

Dwa bardzo zajmujące melodyjne kaw ałki, bez wszelkići
trudności.

Banek. Vincent. 4 Mazures pour le P iano -F o rte  op 19
c e n a .......................      kr!

Obok zalety, jaką ten ulubiony kompozytor Maznrów po­
siada, innćj dalszćj niepotrzebują zalety.

P r ó c z  t e g o  w y szły  p o p r z e d n i o :
Chopin. F. Deux Vaises melancoliques pour Piano. Oeuvr.

Pos*....................................................................................................  kr.
Goraj ski. A. Mazourka pour Piano, op. 1.......................... 80 kr.

  Mazourka pour Piano, op. 2 .......................... so  kr.
  Rozstanie, śpiew z towarz. fortepianu, op. S. 80 kr.

Jastrzębski Sulima. Polka pour Piano...................................... i s  kr.
Kątski. A. Souvenir de Cracovie. Improv. de Krakowiak.

°P- 150   1 zlr.
Lemoch. J .  3me Fantaisie sur un air polonais (Gwiazdka) nour 

Piano. op. 8 ..................................................  \  \
 Resignation pour Piano. op. 9, . . .* . '  45 ^ ‘

Mirecki. St. fils. Romanza capriccio pour Piano. 1 złr. 10 kr.
Tęsknota, śpiew z towarz. fortep. op. 3. . . . 30 kr 

Studziński. V. 4 Mazures pour Piano 4 5  kr_

James Booth A Synowie,
w ł a ś c i c i e l e  d e r  F lo t th e c k e r  B a u m s c h u le n  p r z y  H a m ­
b u r g u  , polecają swój ^  r  na rok
1 8 5 4  g r a t i s  u  p a n ó w  K l u g *  &  K e l l e r
w  K r a k o w i e .  ______  ( 1 0 4 —i - s )

(100)
oraz L a k ó w  * W ystaw y Londyńskiej,

nańiMdł świeży transport do Hand'u F r y d  F r ie d le tn a  ulic* grodek* numer 229, ( l - S )



8 Dodatek do Czasu.

Ważne Ogłoszenie.
Mam zaszczyt zawiadomić n in i e j s z ć m  Szanowną P u b l i c z n o ś ć ,  

żc posiałem do prędkiej wysprzedaży r  ̂ < ,

nowy transport towarów płóciennych
ręcznej roboty panu Alojzemu Schwarz. Znaczny odbyt i wiele 
obstalunkdw zm usiły mnie do tego , nadmieniając,_ żc wszystkie 
te  towary teraz , po tych samych cenach i pod ,<‘mi 
snniciui warunkami, co za mojćj bytności W Krakowie, 
s p r z e d a w a n e  będą, dla czego niżój wypisane ceny ogłaszam.

Zn czysty niciany wyrób i miarę ręczy się.
W T H A Z  C E » >

1 tuzin białrch chustek do nosa . . • • °d  7^r- 8 i wyżój
1 „ serwetek do h e r b a t y .........................
1 „ nitianych ręczników nieblicbowanych od
Jłęcm ik i w sztukach łokieć  ....................... ....

obrus adamaszkowy  .....................................0<̂
sztuka płótna ręcznćj roboty (3  9 t ° k )  od „ 7

„ „ m ięsistego (4  9 lok.) od „ 9
szląskiego (5  3 ł . )  na 12 koszul 10

1 _

2  —  

—  k. 8 
1 —

a (5 3  1.) przedniego . 
weby holenderskiej (6 5  ł )

* konstanckićj (6 5  ł .)
„ brabanchićj (6 5  ł .)
„ belgijskiej (6 5  ł .)

14  —  „
18 —  „
24  —  „
32 —  „
35 —  »

E m nburskicw cbyna 18, 22 , 2 6 , 3 0  (7 0 1 0  5 0 —  „
W szystkie gatunki stołowćj bielizny, garnitury na 6, 12, 18 

i 2 4 o só b , obrusy do kawy, serwety, dymka niciana, kolorowe 
cliu-tki do nosa, będą w stosunku po jeszcze niższych cenach
sprzedawane.
Ś r y M B ? * *  Kupujący za 1 0 0  złr. m. b . ,  dostają obrus do 

kawy z 6 serwetam i, 1 obrus stołowy adamaszko­
wy niezeszywany, pół tuzina chustek płóciennych do nosa i pół 
tuzina ręczników. iW. B u y C f  z W iednia.

M c a c l i t e i i s w e r t l i !
Einem geehrten Publikum mache ich die ergebene Anzeige, 

dass ich so ebea eine bedeutende Parthie feinenr

£ e in e n = T O a a r e
von aehter Ilandgespinnst, dem Kaufmann Herrn A f j f J I S  
SCHWARZ zum schnellen Verkauf iiberschickt habc, der 
bedeutende Absatz und die mehrfachen Bestellungen meiner ge- 
chrtcn Kundcn in Krakau haben mich zu dieser Sendung ver- 
anlusst, irh bemerke nur dass sammtlicbe YVaare, , / e ; /  c / j c n
so b il fil7 tind auch unter denselhen Beding-
11 fs s e I I  wic bei meiner Anwesenheit in Krakau r C / n O U / /  
t c e r d e i l , wesbalb ich auch fedgenden Preis-Courant hier all-
gem ein bekannt reache.

Flir achtes Łelnen und richtiges Ellemnaass
w id  ^ a ra n fir t.

Preis-Verzeiclmiss:
1 Dutzcnd weisse Leinen-Sacktuchel . . . .je tz tv o n  3 —  u. hóher.
1 Dutzcnd T hee-Servietten ............................
1 D utzcnd L ein en -IIan d tu ch er.......................
Ilandtflcher in Stlicke, pr. E U e....................
1 crosses Tafeltuch von Damast ohne Nath  
1 Stuck Hausmacher-Leińwand von Hand- 

gespinnst d 3 9 E l..........................................
1 Stuck Leder-Leinwand, ii 39  E l  n w "
1 Stiick schlesische Lcinwand auf 12 Hem-

d e n ,  h  5 3  l i i    „ » 1 0 —  a
1 Stiick schlesische Leinwand auf 12 Hem-

den, fein, h. 53  E l  „ „ 1 4 —  „
1 SI flek Hollander W ebe, h 55  E l  ,, „ 1 8 —  „
1 Stfick Constanzer W ebe, ii 65 E L . . .  „ „ 2 4 —  „
1 Stuck Brabanter W ebe, a 65 E l  „ „ 3 2  „
1 Stflck bclgischeKron-Leinwand, a 65 E l. „ „ 3 5 —  „
llum burger W cben, h 18 , 22 , 2 6, 30  11.,

7 0 E l     „ „ 5  0 —— „
A lle  G n ttu n g e n  T is c l iz e u g e  in  Z w ilc h  un<l D a -  
in a s t ,  G a r n itu r c n  z u  6 ,  1 2 , 1 8 , 2 4  P c r s o n e n ,  K a f-  
f e c iu c h c r ,  S e r v ie t t c n ,  L e in e n -G r a d e l,  iiV rhige L e i-  
j ie i i -T iic h e r  w e r d e n  im  V e r h a lt n is s  zu  n o c li  b il-  

I ig e r e n  P r e is e n  n b g e g e b c n .
Abnelimer von Waaren im Betrage von 100 li., erhalten 
1 Kaffeetuch mit 5 Servietten, ein Damasttafeltuch ohne 
Hath, 6 Stuck echte Leinen-Sacktuchel und'jjDutzend 

Handtiicher ais Rabbat.
(90-1-4) W. B eyer  aus  W ien .

Nasienie cukrowych buraków z roku 
1853 .

prawdziwe, czyste , białe i do wyrobu n sil e p « z e , pole ca po d p i B a n y
pod zaręczeniem, po cenie za jeden 0i l t e h ^klfc
Enukieii) i i L tal. w kar. rros. — ‘TjaaKHwo “
Pnśrcdiictwcm p. Józefa B a r t l  w K r a k o w i e  przyj .
C09-2 . 3)  Edward iUonhaupt w U rooław iu.

debrze u rząd zo n y , ze w szy-  
stk iem i n aczyn iam i i inw en­
ta rzam i , U d z ie l  * p ro p m a- 

„ c y ą  i ogrodem  do publicznej
zabawy urząd.cnym , w Krakowie; — z a ś  w O kręgu  K rakow skim  
f .d w a rk  z i r 'P ,n0 , J ł ' _  pr*-.noszący czy steg o  dochodu o ko ło  zip. 
t>0 0. jest de sprzedania. • wiadomość w  Królewskich Bro­
warach nd/. icli Szczurowski w Krakowie. ( 9 6 - 1 - 1 )

Browar piwny

Czyniąc zadosy3 objawionemu pr.'cz wielu Członków 
Towarzystwa życzeniu, Komitet postanowił i w tym roku 

pośredniczyć w kupnie i sprzedaży nasion gospodarskich. W tym 
xalu przyjmować bedzie od Członków swoieh wszelkie na­
siona do’ rozprzedania, Pud ’̂ftl'unliami, których bliższe szczegóły  
powziąść mogą interessowani w biórżo Towarzystwa, V\ idzi się 
niemniej spowodowanym, sprowadzania z za ianicy żądanych na­
sion, także do Członków Towarzybtwa ograniczyć, nie wyłączając  
nikogo od kupna nasion krajowej produkoyi do sprzedaży mu po- 
wierzonych. W  miar© nasion do sprzećaźy, wiailonioso
o tóm zamieszczona oędzi« w TYGODNIKU; do sprowadzania zaś 
nasion zagranicznych.'oet»k,c f ny termin do zamawiania takowych; 
ustanawia się po dzień ostatni niaroa r. b., do czego iotcrefcsowaui 
zaetósować się ściśle raczą* póżaiej bow em życzenia ich nierao- 
głyby być uwsgiędnioaeini- nasi- n krajowych oznaczoną bę­
dzie wraz z ogłoszeniem w y m ie n ia  ich na sprzedaż; zagrani­
cznych zaś po przybyciu >eh na miejsce i obliczenia kosztów  
sprowadzenia, c ła  itd .; życzący sobie przeto nabyć takowe, raczą 
przy zamówieniu nadesłać bióza Towarzystwa ulioa Szewska  
Nr. 335'fi franco  summę odpowiednią cenie katalogowćj za iiośc 
przoz nich żądauą, z uwzględnieniem s>. w. kursu monet; prẑ ed 
odebraniem zaś obatalonku. ^u pła0ą przypadającą od nięh wedlo 
obliczenia uależuość, o której na ich koszt listownie zawiadomieni 
zostaną. -  Kraków d. 19 stycznia 1854.
(7 5 -3 -3 )  Z Komitt’*0 k. Tow. Gosp.-Rolu. Krakowskiego

Podpisana wdowa po urzędniku, stw orzywszy w dniu dzisiejszym
w domu p. Ricdla przy ulicy 

I I  Grodzkiej, obok rostsnracyi 
ped Trąbką — ma zaszczyt 

polecić się względom ł,asl.awej Publiczności.
(49-3) Aniela Sohulsha.

( 8 i )  U w i a d o m i e n i e .  c3- 3)
E. Swozil, Dyrektor kniej, przy krakowie na Podgórza pod zu- 

merera 190 zam ieszkały, przyjmujo aż do 20go lutego r. b. nbata- 
Icnki na następnie w y m ie n io n e  dobro i soozyste N a s i o n a  fa s o ­
lc e ,  jako to:

Sosnowego cer.tnor za 95 złr. w m. k.
Świerkowego . . - • • • •
Modrzcjowego . - • • • •
Brzozowego
Czerwonej olszy' . • • • .
BiałćJ olszy . . . / ■ • •
Sosnowego zwany Piuus strebns 
Jodłowego . . • • • • •
Jaworowego n

Chęć tych naeieni knpid » racz^ obstalcnki frankować, i
10-prooentowyra zadatkie«n f̂t0patrzyć.

Sklep do wynajęcia
w  Ilotelu Drezdeńskim

w Głównym Rynku, od 1 Hf ca 1854. Bliższa wiadomość u w ła -

(1290) Królewsko-pruski pułkownik du Trossel. ( 2 -a )
Brygadyer żandarmeryi krajowej, kawaler orderu orła czer­

wonego i żelaznego krzyża itd. w B erlin ie, zeznaje następnemi 
słowy doświadczoną użyteczność Goldbergerowskich ' ł a ń -  

. CUSZkÓW i' ' )  wraz z poniżćj wymienionemi panam i, którzy 
równie wartość gojenia tego środka doświadczywszy, z świadec­
twem najżywszćj wdzięczności każden z osobna się wynużyli.

„Od lat 12tu cierpiałem na suchy ból i mocne nabrzmienie 
„jednego kolana, które często nietylko mi silny ból sprawiało, 
„ale nawet i w chodzeniu przeszkadzało. Przez użycie i nieu­
s ta n n e  dwumiesięczne noszenie Goldbergerowskich galwaniczno- 
„elektrycznych reumatyzmowych łańcuszków, nietylko ból ten 
„usta ł, ale nadto i nabrzmiałość kolana zniknęła, w skutek 
„czego , z wielkićm mojem ukontentowaniem to dla pana Gold- 
„berger poświadczam14.

Ursilt V, B a er,  król. pruski podpułkownik w Regenwald.
Philipp, król. pruski major w G łogowie w Szląsku.
Dr. Meyer, ewangelicki pastor w Czakau pod Torgau.
K arol Zeheleitl, król. pruski konsul w Neapolu.
Fr. Menziger v. Pi'eisenthal,  aptekarz w Krems

w W yższćj Austryi.
Motllliesseu , radca kancel. i sędzia w Glflokstadt, w Holstein.
V. Harder , król. pruski podpułkownik a. D. w Stralsundzie.
Fr. Szlosarczyk, kanonik i proboszcz katedr. w Tarno­

wie w Galicyi.
V. Purkay, c. k. porucznik artyleryi w Budweis w Czechach.
.Jenerał Antonini, poseł W Turynie w Królestwie Sardynii.
Roller, dyrektor instytutu głuchoniemych w Friedbergu 

w Hessyi.
V. K reytz, król. prus. major w D. w Landsbergu w Prusiech.

30
60
15
35
70

200
25
25

ścioicla n  tymżo hotelu. (2 2 -3 )

Do handlu A. GUMPL0W1GZA na Stradomiu
nadeszły św ieże transpnrta dywanów, porcelany, fajariS(jw , neIf umy 
mydła wiodsorskic, kalosze i płaszcze gumowe, tr„ne z Porigord 
sardynki, groszek marynowany, czajniki metalowe, lampy wiszące 
i stołowe itp. w najświeższym guście i po cenaoh bardzo umiar­
kowanych. (17-3-6')

KAMIENICA

# )  Znajdują się na składzie u « f  Ó * .  fiSai’tl W  S t r a -  
kon ie, ti E jg s i . §cliiiii'cli w Czcrniow* 
cacli i u Willmaima we Lwowie.

Do znacznyoh Dóbr w G alioyi, Jest poszukiwany Mandataryusz 
zarazem Keprezentant Doioinikalny. Posiadający zatćm i tósowna 
kwaiiiikaoyą a życzący sobie objąć tę posado, zeohce zgłosić się 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 181 na isze  piętro. (9 2 )

we Lwowie w bardzo dobrym miejscu 
położona, z 3ma frontami, jest z w ol­

nej ręki do sprzedaniu. Bliższą wiadomość udziela iib nie lub na 
frankowane listy Dr. W esołowski weLwowie pod L .172J/4- (9 1 -1 -3 )

W  Dobrach Przeworski h w obwodzie Rzeszowskim , są do w y­
dzierżawienia od Igo lipca 1851 roku f  lwarki Dębów, Markowa, 
K osina— Jako też Browar z propinacyą piwną i Ku wsi każdego 
czasu do wydzierżawienia. — U<poaobiony Piwowar Jest także po­
szukiwanym. Wiadomość w Administracji dóbr Przeworskich. 
______________________________________________ (8 7 — 1-3)

Zawiadamiam r.iniejszćm Szanowną Publiczność, iż mój najnowszy

C e n n i k  N a s i o n  n a r . 1 8 5 4
tek gospodarczych jako i rgrcdcwjch p. Józefowi K u r i i  i wt ym 
roku złoży łem , za pośrednictwem którego wszelkie zapisy Jako 
tóż łaskaw e cbstalunki, z zaręczeniem prędkiego i rzetelnego ta­
kowych załatwienia przyjmować będę.

! ( 6 7 - 2 - 3 ) Edward Uonhanpt w W rocławiu.

P o  s p r z e d a n i a

OBERŻA PSS SOBUSIU
lab wydzierżawienia każdego czasu. • 
garni F. Baumpardtena.

Bliższa wiadomość w keię- 
(3 -4 -6 )WMf i S T *  B aw iadow atw o F a b r y k i  L i k i e r ó w  t  I t o M O l i -  

S O U  l i r .  A l f r e d a  P o l o e k l e g o  w  l . a n r u -
c i e ,  ćl» zapobieżenia mylnym, a przoz nieprzyjazno współzawo- 
daictwo popieranym, o zamknięciu tejże fabryki, wieściom — 
O g ł a d z a :  żo fabryka ta , zyskując coraz powszechniejszy odbyt 
i ogólne, bo aż zn granicę Galicyi” s i ę g a j ą  uznanie pierwszeń­
stwa swoich wyrobów; znacznie owszem swój zakład rozszerzyło  
i udoskonaliła, ’» posiadająo wielkie wystało zapasy likierów i ro- 
solieów w różnych gatunkach, zawsze i każdemu zamówieniu, tak 
na wiadra Jako" i na flaszki, p» cenach umiarkowanych zadosyć 
uczyni i zgłaszania się  franco, nietylko Jak dotąd pod Rdres&em: 
P. l t e n r y  U h  H e u t s l a  w  I . a n e n e l e  przyjmuje — ale także, 
otworzywszy d r u g i  s k ł a d  swoich libie.-ów i rosołków w K n -  
r o i v i r a c l l  W cyrZulc Złoozowskiro i tamże wyroby to p o  CC- 
n a e h  m i e j s c o w y c h  Łańcuckich ofiarując; skład tea nv a -  
dze Szanownej Publiczności, z w ła sz o ^  W wschndoićj części Lrcju 
porucza i do niego, pod iidresscm: ”• W 8 t< titń 8 U |t,0 p o  przez 
Podhajezyki w Kurowicach, zapraszu- (7 3 -2 -6 )

KAMIENICA Ner 42/3 w Gminie YTtćJ miasta Kra­
kowa położoua iatratu®* jcet z wolnej ręki do sprze­
dania — bliższa wiać01®0®0 w Administraoyi „Czasu."

( 5 1 - 2 - 3 )

(1107) W  n o w o  u r a ż o n y m  fia n d lu  ( 9 - t n )

Ignacego SCHAITTER w Rzeszowie
dostać można oprócz wszystk ich  innych towarów korzennych i 

aptekarskich z nowo przybył)ch zapasów:
P. Dr. Borchardt M ydełko z ń ° l  aromatycznych p o  kr. 24
P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20  
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka p o . . . .  kr. 40

duża po . . . .z łr . i  kr. 20  
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku­

teczny p o  kr. 10
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach p o  kr. 40
P- Genthona likier badeński duża flaszeczka złr . ; kr. 3 6

mała flaszeczka......................kr. 50
Balsam węgierski Seehofera flaszeczka kr. 2 0
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 

flaszeczka kr. 24

W  Drukarni Akademiokićj w Krakowie, w yszło  dziełko uod
ty tu łe m : r

POCZĄTKI BOTANIKI OGOŁNEJ
dla użytku uczącej się m łodzieiy  

przez Z e n o n a  H a ł a t k i e w i c z a
w skróceniu zebrane.

Książki tej nabyć można w Księgarni podpisanego po cenach: 
Pojcdyaczy egzemplarz 1 z łr . 30 kr. 60 egzemplarzy po cenie I 
złr. za egzemplarz. 100 egzemplarzy po cenie 45 kr. za czzem - 
P la r z .  _________ ( 3 5 - 3 ) _______________ Ju lius*  Wlidl.

(99) urekrolog-.
Zaledwo pięć upłynęło tygodni, znowu ziemia przemyska u 

traciła wielce czcigodnego obywatele w osobie ś. p. Grzegorza 
z Górek G órskiego, dziedzica włości Jankow ce, którv dotknie 
ty w wyroczni N ieba kilkoletnią uciążliwą chorobą, zaopatrzo­
ny kilka razy śś. Sakramentami, przeżywszy lat 7 1 , rozstał się 
z tym światem dnia l i g o  stycznia b. r. Mąż ten pochodzący 
z Antenatów zasłużon)ch w kraju i po zagranicą, niezbaczał 
wcale od cnót obywatelskich przodków sw oich, albowiem ile nam 
okolicznym sąsiadom wiadomo, był on dla kraju wylanym oby­
watelem , sąsiadem zgodnym , przyjacielem otwartym , gospoda­
rzem starobliwym , mężem wzorowym, ojcem pieczołowitym, 
czego zaszczytne dał dowody na swój jedynćj córce Henryecie 
Niemierowskićj —  a gdy Takow ą, jako najdroższy swój klejnot 
z dopuszczenia Najwyższego przeżył, starał się wszystkiemi si­
łami tę szczćrą a niepłonną m iłość przelać na zięcia i wnuków 
pozostałych, którzy w czasie Jego dokuczliwćj słabości jedyną 
byli mu pociechą. Co w iększa, ś. p. Grzegorz z Górek Gór­
ski był tak jak i przodkowie Jego prawym katolikiem usiłu­
jącym  podług możności ludzkićj dopełnić to wszystko, c’zego po 
N im  religia wym agała, dlatego też maja C (ak moc„ą wiarę 0.  
pierającą się na dobrych chrześciaóskich uczynkach,'  spokojnie 
wygl^dn* z 1 aJ łc J Sl'v' sra,erci i z największą rezygnacyą opu­
szczał to życie  ̂ oozesne pełne dolegliwości i cierpień, przeno- 
sząc się do wiecznego pełnego spokoju i radości nigdy
końca niemającój, powtarzając sobie krótko przed zgonem te 
słowa: „Pojdę do Ojca mego od którego wyszedłem". Tak
wzorowo zakończył ś. p. Grzegorz z Górek Górski tę pielgrzym­
kę doczesną, a p0 odprawieniu solennego nabożeństwa za duszę 
zmarłego w kościele parafialnym Chłopickim, zwłoki J eg0 od­
prowadzone zostały przez licznie zgromadzone duchowieństwo 
obojga obrządku; łaskawych okolicznych sąsiadów, czułych przy­
ja c ió ł, ubolewających członków familii i w smutku pogrążonego 
z ięcia , zawdzięczającego zmarłemu tyloletne przywiązanie, do 
grobu familijnego na wieczny spoczynek. Pamięć Jego popiołom.

Sobolewski Konstanty,  Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu. Antoni C zap liń sk i zarz^dzca drukarni.


